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Nowy incydent japońsko-amerykański 


Policjant japoński spoliczkował 


sekretarza ambasady amerykańskiej za krytykę armii japońskiej |, vazesiesae "a zestowweni: 


Rzecznik ambasady japońskiej 
w Szanghaju oświadczył dzienni- 
karzom, iż w dn. 25 stycznia wy- 
darzył się w Nankinie h. poważ. 
ny incydent. Wychodzącego z 
amhasndy sekretarza amhasady 
Si. Zjednnezonych Johna Allio- 
na uderzył poiiciant japoński. 
który chciał go eskortować i zn 
ważył go. Od czarn zajęcia 
kinu stosawany jest przepis œ 
xólnv, że dyplomaci xagraniemi 
otrzymuje z chwilą wyjścia "a 
miastn eskartę. Przedstawiciel 
ambasady dadał, że władze ja- 
mońskie a ubolewcniem stwier- 
dziły, ie Allison, mimo «wych 
fonkcyj oficjalnych, nrzy ksidej 
sposobności pozwalał sobie na 
nieusprawiedliwioną krytykę ar- 
mif japońskiej. 

Rzecznik japońskiego miniate- 
rium spr. zagr. zapytywany w 
sprawie incydentu w Nankinie, 


oświadczył, że kwntera główna 
armii otrzymała rapart w tej 
sprawie, jednak raport ten mie 
jest jeszcze zbadany i wszelkie 
piwisńezenia w tej sprawie by- 


Pod naporem zwałów lodowych 


runął most nad Niagarą 


który łączył Stany Ziednoczone z Kanadą 


Most nad słynnym wodospadem 
Niagary, pod naporem zwałów lo- 
dowych zawalli się. Niebezpieczeń 
stwa groziło już od 24 godzin, a 
w międzyczasie prawadzone byly 
rabaty, celem zabezpieczenia mo- 


Walka z 


piratami 


na Morzu Śródziemnym będzie zaostrzona 


„Daily Expres“ donosi o mo- 
ości ponownego wzmocnie- 
ja patrolnjące, na morza Śród- 
ziemnym floty zngielskiej, Pi- 
smo na korzyść tej tezy przyla- 
caa licane wypadki kora:rstwa 
które zdarzyły się w ostatnich 
caasach oraz fmiałą napaść na o- 
kręt angielski „Lake Geneva“ 
Rząd angielaki, jsk pisze dzien 
nik, otrrymał już od admiralicji 
dokindny raport, zawierający 
wszystkie azczegóły napafci ło- 
dzi podwodnej. Rząd pawziąć 
musł odpowiednie zarządzenia, 
ażeby podohne wypadki nie mo- 
gły się więrej powtórzyć na mo- 
rzn Śródziemnym, przy czym pi- 


n 


W Hiszpanii, obsadzonej przez 
wojska generala Franca, jest roz- 
powszechnianą książka Hitlera 
„Mein Kampf? w tlumaczeniu na 
język hiszpański. 


«mo daje do zrozumiznia, ża w 
razie dalszych zamachów na ko- 
munikscję ne morzu Śródziem- 
nym przywrócone zesianie pa- 
trolawanie dróg morskich przez 
samoloty. które zarzucone zosta- 
lo ostatnio. 


lyby przedwczesne. Rzecznik o- 
świadczył — „przypnszczam, że 
incydent nie by? poważny — 2 
władze japnński: dążą do złoka- 
lirowania aprawy*. 


stu przed kalastrofą. Nie uchroni. 
ły jednak one mostu przed kata- 
strofą. 

W kilka godzin pa run ęciu mo- 
sių na Niagarze. ohązało się, że 
ze względów bezpleczeństwa trze- 
ba opróżnić budynki „(Jniarto Po- 
wer Co * Budynki te pohudowano 
na występach skalnych w połowie 
wysokości wodospady. Zwały skal 
ne spiętrzyły się, Sięgrjąc dachów 
elektrowni i grożą zniesieniem 
budynków z fundamentów. 

Mosi między Kanadą a Sł. Zjed. 
zmiszczył zator lodowy, ciągnący 
słę nieprzerwanie na przestrzeni 4 
klm. Pierwsze, przy ogłuszającym 
huku, runęła pręsla po stronie a- 
merykańskiej, następnie śradkowa 
część, wreszcie runęła reszta mo- 
słu po stronie kanadyjskiej. 


| 


Spisek w Grecji 


Deportacja przewódców opozycji 


represyj w stosunku do opozycyj- 
nych polityków greckich, rozeszły 
S'ę pogioski. jakoby Rząd premie- 
ra Meiaxasa milal proklamować 
ofłejaną dyktaturę. Greckie kola 


Wielkie zwały żelaza padły na 
lód, tworząc niebezpicczeństwo 
powslania nowych zatorów lodo- 
wych. 

Na miejsce katastrofy zjechało 
alẹ okolo 15 tysięcy turystów z 
Kanady i St. Zjedn., pragnących 
obejrzeć zwalony most. Inżyniero- 
wle, którzy kierawah pracami nad 
wzmocnienierg mostu. stwierdzają. 
że unikrąć niebczpieczeńsiwa nie 
można bylo, gdyż katastrofa nastą 
piła conajwyżej w ciągu 2 sekund. 
Jeden z robotników, który znajdo- 
wal się na przęśle, które się zawa“ 
tifo, oddalił się od miejsca wy- 
padku dosłownie w ostatniej 
chwili, co uratowała mu życte. 
Komisja, badająca przebieg wy- 
padku, ocenia straty na milion 
dolarów. 


Na frońcie chińskim 


Bitwa w powietrzu 


6 We czwartek rano samolaty ja 
pańskiej marynarki starły się w 
pawletrzu z 12 chińskimi samola- 
tami pod Nanczang. Japończycy 
strącili 7 samolotów chlńskich, a 
następnie zbombardowali lotnisko 
w Nanczang, niszcząc wielki han- 
nar i 3 samoloty stojące na lotni- 
sku. 

Druga grupa samolotów Japoń. 
skich strąciła pod Hankau 4 chiń- 
skie samoloty bombowe. Japoń- 


Prawdziwy listNapoleona III 


znajduje się w archiwach berlińskich 


Ministerimm oświaty Francji 
ogłos.łn nasiępujący komunikat: 
Po pojawieniu się w prasie wia- 
domości, że w Amicns wyetawia- 
no na licytację list. piany przez 
Napaleona 3go de króla Wilhel- 
m1 z Sedznu w d 1 września 
1870 r. i zawiad”miający o za- 
miarze złożenia broni — do mì- 
misierium oświały w Paryżu zgło- 
uiło się szereg urób z donies.e- 
niem, iż są w posiadaniu takiego 


samego dokumentu. Ministerinm. 
chcąc wyjaśnić ię sprawę, poleci- 
ła dyrekcji archiwów Francji 
przeprowadzenie śledztwa. Pa 
przeprowadzeniu korespundencji 
z archiwum hoilińskim, przekc. 
nano się, że oryginał słynnego 
dakumenta trzechowywsny jest 
w Berlinie. Waezysikie zatem in- 
ne egzemplarze tego listu są fai- 
syfikatami. 


skie eskadry bombowe bombardo- 
wały wczoraj Suczau, szczególnie 
zabudowania szkoly wojskowej o 
raz lotnisko, koszary lotnicze i han 
gary. 
Wzdłuż linii kolejowych Tieni- 
sin - Pukau ! Lunghai zniszczona 
most kolejowy oraz bombardowa- 
no szereg ważnych punktów woj- 
skowych. 
.. 
. 
łspoński minister wojny, gen. 
Sugiyama, wydal rozkaz dzienny 
do armii, w którym wyraża po- 
dziękowanie woj-ku za bchater- 
stwo, okazane podczas walk w 
Chinach. Rozkaz dzienny zapo- 
wiada, że wojsko japońskie wim 


Oszukał 


150 kobiet 


w Berlinie zakończył się goś- 
ny proces oszustwa matrymonia|- 
nego 48-letniego Aeg'diusa Schol 
za, który w clągu 8 lat oszukał 
150 kobiet, wyłudzając od nich 
sumę przeszła 200 tys. marsk, 
Sąd skazał Schalza na 8 lat wię. 
zienia i utratę praw obywaelskich. 


Armia japońska przygotowywuje się do oługiej wojny 


na przygotować się do długotrwa- 
tej wojny, ponicważ astateczny 
cel, a mianowicie stahiilzaeja 
stosunków w Azji Wachodni 
nie został jeszcze csiąznięty. 
Klnez do rozwiązania ahecnej 
sytuacji w Chinach znajdnje się 
uhecnie w ręku armii japońskiej 
Gen. Sugiyama wzywa wejsko do 
dalszego doskonalenia aig i wy- 
trwałej walki, zuf społeczeństwo 
cywilne — do współdziałania w 

ziedzinie zhrojeń materialnych , 
i moralnych. 


oficjalne wiadomościom tym za- 
przeczają, potwierdzają jednak 
fakt deportowania Z Aten przewód. 
ców opozycji za rozpowszechnia- 
nie ulotek wywrotowych (PI). 


Wkroczenie rządu premiera Me- 
taxasa na dragę ostrych represyj 
wohec opozycji wywołalo pog!os- 
ki o oficjalnej dyktalurze, 

W związku z represjami dono- 
szą, że w ostatnich czasach prze- 
wódcy opozycji wydali proklama- 
cję, w której ostro krytykowali 
wewnętrzną gospodarczą i finan- 
sową politykę rządu i wzywali ln- 
dność do przywrócenia suweren- 
ności narodn. Autorzy odezwy zo- 
stali internowani na różnych wys- 
pach Archipelagu greckiego. Wśród 
zesłanych Znajduje się b. minister 
spraw zagr. Michalokupolun, Krą- 
żą pogłoski, że opozycja przygo- 


donoszą o wybuchu rozruchów w 
Grecji Urzędowa agencja ateńska 
zaprzecza, oczywiście, tym wiado- 
moścłom. 


Bomby 


Z okazjł 6-ej rocznicy wafk a 
Szanghaj w roko 1931, chińskie 
elementy terrorystyczne dokonały 
6 zamachów bamhowych na tere. 
nie koncesyj międzynarodowej | 
francuskiej. Zamachy te nie po- 
ciągnęły za sobą ofiar ludzkich. 


Wyrok Śmierci 


Sąd cywilny w Hauie wydał 


lowywała spisek przeciw królawi 
i Rządowi. 

* 
agencje 


Niektóre zagraniczne 


wcznraj wyrok {mierci na żydow- 
skiego policjanta, który we wrae- 
Min zahil awego zrabekiega ko 
lege- 


Na froncie Teruel 


Minietermm obrony Hiszpanii | tecznie 


komunikoje, że ua odcinkn Cela 


bomhardewała punkty 
koncentracji wojsk nieprzyjaciel 


das i Singra walki trwały w cię- | skich. 


gu całego dnia, jednak obie atro- 
mtrzymały s'ę na swych stano- 


skach. Lotnictwc rzędowe sku. 


Na innych frontach nic szcze 
góln=go nie zaszło. 


Z tajemnic przyrody 


Podziemne wulkany ogrzewają rzekę 


Według otrzymanych wiede- 
maści 3 Asuncion, w miejscowo- 
ści Perihehny w Paragwaju. po 
łożonej nad brzepiem rzeki tej 
samej nazwy, zaobnerwowzno, że 
w pewnych momentach wada 
rzeki dochodzi da bardzo wyro- 
kiej temperatury, przy czym nad 
wodą nkaznją się kłęby pary. W 
związku z tym, prasa paragwaj 


Demonstracj 


Na Śląsku niemieckim 


W jednej . największych kv- 
palń niemieckiego Ślaska górni 


na małżeństwo króla A banii 
z hrabianką węgierską? 


Uporczywe pogłoski o bliskich 
zaręczynach kerla Albanii Ab- 
meda Zogu z hiahiuą Apponvi 
węgierską. znajdują niejakie po- 
twierdzenie w wyjeździe z Rzy- 
mu do Tirany siostry hr. Appo 
nyi wraz z jej mężem tnagnatem 

zgierskim Baghy. Urzędowe p 
twierdzenie za ęczyn króla Zogu 


ma nasiąpić niebawem. Węsnw 
ne są tu przypuszczenia, że Wa- 
tykan może nie udzielić "eilnak 
koniecznej dyspensy. albowiew 
krol Zogu jest - uznłmaninem u- 
raz ze względu na politykę anty- 
katolicką, prowadzoną oliecnie w 
Albanii. 


ska przypomina, że w owych e 
kolicach znaidują się porzucone 
nbecnie kopalnie rndy żelaznej, 
które eksplostuweno w ©: 
wojny za czasów Lopzz'e. 
dze parsgwaiskie misnowaly spe- 
cjalną komisję, rożeną z nero 
nvch i techników, celem zbada- 
nia ciekawego zjawiska. 


a górników 
przeciw hitlerowcom 


ke snchy chleb, odmówiano mm 
bowiem spr: y emalen. Dele- 
gacja górmików oświadczyła dy- 
rekcji, że tepo rodzaju demon- 
sirację muszą zastosować z po- 
wadu coraz więkseych trudności 
aprowizacrjnych. Dyrekcja zaa. 
larmowała natychmiast władze. 
które w królkim ©zrie zarządzie 
ty dastarczenie dadstkowych par- 
cyj Huszczów. Akcja ta wywarła 
w eslei okolicy uže wrażenie. 


Jaką będziemy mieli 
dziś pagodę? 


Pa przejściowych rozpogodzeniach 
Jonawny wzrost zachmurzenia mi dc 
apadów, począwazy od zacid: kra. 
ja. Noe przymrozki |slne w gó 
rach) dniem większy wzrost tempe- 
ratury. Umiarkowana i porywisie 
wiatry południowo - zachodnie | za- 
chodne. Podstawa chmur nakich = 
koło 200 m. W.dzialność dość dobra, 


Wie- 


Str. 2 


Mowa min, Spraw Wojsk, gen, Kasprzyckiego Przegląd prasy 


RACJONALNE 
ADMINISTROWANI. 

W czasie obrad Komisji Budże- 
towej Sejmu nad budżeetem Mini 
sterstwa Spraw Wojskowych p. 
min. Spraw Wojskowych gen. Ka 
sprzyckł wygłosi przemówienie, 
podając na wstępie, że Jakkolwiek 
budżet ten przedstawił, ze wzglę- 
dów zrozumiałych, w cyfrach o- 
gólnych, ta jednak osobisty nad- 
zór p. mimistra i wewnętrzna 
struktura budżetu nie tylka nie 
stwarza dowolności, lecz zaostrza 
kontrolę wydatków I daje może 
ność celowego i racjonalnego ad- 
ministrowania kredytami na po- 
trzeby armil. 


NIEWYSTARCZAJJĄCY 
BUDŻET 


Następnie, omawiając  preliml- 
narz budżetowy ministerłum Spr. 
Wojskowych na rok 1838—39, p. 
minister zaznaczył, że chociaż 
jest on wyższy ad budżetu zeszła- 
rocznego, to jednak, biorąc pod 
uwagę wzrost kosztów utrzymania 
wskutek zwyżki cen w kraju, oraz 
konieczny rozwój sil zbrojnych, 
jest <n o wiele niewystarczający 
na pukrycie żywotnych potrzeb 
armii. 

OSIĄGNIĘTE ZDOBYCZE 

Omawiając szczegóły dzialal- 
noścł ministerium Spraw Wojsko- 
wych, p. minister przedstawił po- 
krótce dorobek wojska w zakresie 
organizacyjnym, wyszkolenkowym 
i w dziedzinie unowacześnienia 
sprzętu wojennego w armi, pad- 
treslając speecjalnie, że w tych 
Gzledzinach praca wojska prowa- 
dzona jest planowo z dużym na- 
tężeniem wysiłków we wszystkich 
kierunkach wledzy wojskowej. 

Pan minister zobrazował rw. 
nież postępy w rozwoju i zdoby- 
czach naszej marynarki wojennej 
w dziedzinie powiększenia stanu 
jej posiadania | unowocześnienia 
wojennego sprzętu morskiego. 


PRZEMYSŁ WOJENNY 


W dalszym ciągu swego prze- 
mówienia p. minister zwróci uwa 
ge Komisji na bardzo ważną z 
punktu widzenia obronności Pañ- 
stwa i  samowystarczalności w 
dziedzinie zaopairzenia, sprawę 
rozbudowy własnego przemyshi 
wojennego i współpracę z po- 
krewnym przemysłem prywatnym. 
Oświadczył, iż zagadnienie rozwa 
ju naszego przemysłu, wskutek 
oszałamiającega wyścigu zbrojeń, 
jest kwestią palącą dla Polski za- 
tówno ze względu na podniesie- 
nie potencjału techniczna - wojen 
aego, jak | uaktywnienie catego 
tycia gospodarczego. 

W tym mle'scu wskazał na ko 
niecznaść zdobycia odpowiednich 
turowców, jako podstawowego e- 
lumeniu rozwoju przemysłu kra- 
jowego, a w szczególnaści wojen- 
nego, w celu uniezależnienia się 
od dostaw zagranicznych. Jest to 
rrablem wielkiej wagi, który we- 
dług słów Pana Ministra musi 
hyć rozwiązany nie tylko na te- 
tenie krajowym, ale powlnien zna- 
ieżć oddźwięk na gruncie miedzy- 
uarodowej polityki surowcowej. 


MORALNE PRZYGOWANIE 


OBYWATELI 
Po omówieniu tych zagadaleń, 
p. minister stwierdzu, że onta- 


tnlo z dużą energią kierownictwo 
amii prowadzi wytężoną akcję 
w zakresie obrony kraju w łonie 
samego spoleczenstwa, dążąc do 
skoordynowania jego prac z pra- 
cami wojska. A więc, jeżeli chodzi 
© przysposablenie do obrony kra- 
łu, czy ta w zakresie normalnego 
Trzygotowania obywateli do woj- 
ny, czy leż w ścisłym pojęciu 
właściwego przysposobienia do 
służby w szeregach wojska dąży 
do oparcia go na szerokich pod- 
stawach i rozwinięca w  plerw- 
szym rzędzie na odcinku młodzie- 
żowym. Po!tożony został ostatnio 
nacisk na przysynsohienie in'a- 
dzieży s*kolnef i akademickiej. U- 
czeń przez cały cza nauki, od 
szkoły powszechnej do studiów 
akademickich, stykać mię będzie z 
zagadnieniami obrony krajo. Ak- 
cja ta znalazła już swój wyraz we 
wprowadzonym wyszkoleniu woj 
skowym na wyższych  uczelntach 
w t zw. Legiach Akademickich. 


o obronności Państwa 


(W STRESZCZENIU). 


Minister zwróci uwagę na wa- ma wyznanke, przy czym kryteriom | ee tego zagadnienła, wiadze woj- 
w stoeunku do żołnierza jest jego skowe starannie regulują udział 


żną rolę nauczycielstwa szkół po- 
wszechnych w pracy nad przygo- 
towaniem obywatelskim do obro- 
ny Państwa i apelował a nieszczę 
czenie wysiłków, jak dotąd to mla 
ło miejsce, w szczególności w for 
mie udziału w pracach przyspo- 
sobienia wojskowego i zwalcza- 
niu anallabetyzmu wśród przed- 
poborowych. 


20: TERZ - PEŁNOWARTO- 
SCIOWYM OBYWATELEM 


„W dalszym ciągu swego prze- 
mówienia p. minister poruszył za- 
gadnienie wychowania obywatel- 
skiego żołnierza i przygotowania 
go pod względem moralnym na 
wypadek wojny. 

Klerownictwo armii dąży syste- 
matycznie do nlepszania metod 
wychowania żołnierzy na pelno- 
wartościowych obywateli Pań- 
stwa, [ak również do uśwladomie- 
nla narodowego i państwowego 
drogą planowo prowadzonej w od 
działach nauki obywatelskiej. W 
wojsku przestrzegana jest zasada 
sprawiedliwego odnoszenia się da 
wszystkich żołnierzy bez wzgiędu 


wyszkolenie, sprawowanie się i 
stopień lojalności W dziedzinie 
zwalczania analfabetyzmu wśród 
powołanych do szeregów, władze 
wojskowe wykazują niezwykłą 
energię | wkładają dużo pracy i 
wysiłku nad podniesieniem pozio- 
mu intelektualnego żołnierza. We- 
dług słów p. ministra, robi się ró- 
«nież wszystko, by stworzyć żoł- 
nlerzowi takie warunki kulturalne, 
w których by beztrosko | poży- 
tecznie mógł spędzić czas pa znoj- 
nej pracy codziennej. 


ZWIĄZEK SPOŁECZEŃSTWA 
Z ARMIA. 


Przechodząc do zagadnienia 
współdziałania wojska z najszer- 
szymi warstwam| społeczcństwa w 
akcji wzmożenia potencjału obron- 
nego Państwa, p. minister wska- 
zał, iż najwyższe osiągnięcie | po- 
stępy w dziale podniesienia tego 
potencjału możliwe są tylko przez 
żywy dział wojska w pracy 
społeczeństwa przez pogłębienia i 
utrwalenie ścisłego związku spole- 
czeństwa z armią. Rozumłejąc wa* 


Budżet wojska 
w Komisji szjmowel 


Budżet M. S. Wojsk relerował 

pos. Starzak, który podniósł na 
wsłęple, że troska o obronność 
Państwa przeniknęta do wszyst- 

kich warstw społeczeństwa. Cię- 
żarty, ponoszone na ten cel, nie 
budzą żadnych zastrzeżeń, przeci- 
wnie, wszyscy zdają soble sprawę 
z tego, że budżet wojskowy jest 
za maly w stosunku do potrzeb. 

Dalej mówca charakteryzuje na- 
prężenie wojenne w Euraple oraz 
obawę istniejącą, że dwa ideologi. 
czne bloki przeciwstawne muszą 
doprowadzić do  nieuniknionego 
starcia, 


Nie diwnego—porinda referent— 
ła w atmoaferza tal nuelektryzawa- 
nej rozpocząć nię musial wielki wy- 
ścię zbrojeń, w którym wzięły ndrial 
wgrystkie niema] państwa. Dozbroja. 
nia stało się haslem najbardziej ak- 
tualnym. T. zw. państwa totalne nai 
wcześniej nastawily cały zwój apa- 
rat wytwórczy | kulturalna . propa- 
gandowy w kierunku militaryzacji 
woli zbiorowej I gospodarutwa naro- 
dowega Ale | państwa demokratycz. 
na nia dały się zdystansować, że 
wspomne choćhy tyllm o Angiil, któ- 
ra obecnie dzierży prym w tym połęż 
nym wysiłku dosbrojeniowym. Mu- 
aiala więc | Polska dostosować zię do 
wytwormnej sytuacji, aby nie utra- 
dt svaj pozycji mocarstwawej, wy- 
walczonej na termie międzynaroda- 
wym i aby zabeapiecwyć przed agre- 
tją swe granica. 

WYSOKOŚĆ PRELIMINARZA 

BUDŻETOWEGO. 


Aczkolwiek cyfrowo preliiminarz 
budżetowy wojska na rok 1938/39 
wynosj o 32 mikony złotych wię- 
cej, niż w kończącym się raku bu. 
dżetowym — zwyżka ta jest ra- 
czej iluzoryczna, gdyż podwyż- 
szenie sumy preHminarza pozosta. 
le w związku ze wzrostem cen, 
przede wszystkim zaś cen artyku- 
łów rolnych. Pomimo niezwykle o- 
szczędnej gospodarki we wszyst- 
kich dziedzinach, wzrost cen zmu- 
sza wojska do wydatkowania na 
utrzymanie i wyszkolenie żołnierza 
sumę, odpowladającą prawie wzro 
stow] budżetu 

Część określonych wydatków 


znajdzie pokrycie w dotacjach Fun 
dusza Obrony Narodowej. Nasz 
budżet wojskowy wynosi w przy- 
bfiżeniu 6,7% budżetu wojskowe. 
go Zwłązku Sowieckiego. 11% 
Angul 12% Francji, 39% Włoch. 
82% Czechosłowacji Cyfry te 
świadczą jednocześnie a wysłku 
finansowym, na jaki zdobywają 
się w chwil: obecnej wielkie pañ- 
stwa Europy w swych przygoło- 


wojskowych w pracach gnołecz- 
nych, bacząc, by do prac tych sta- 
wali tyłka ludzie nałeżycie przy- 
gatowani i doświadczeni. 


ARMIA Z DALA OD POLITYKI. 


P. minister oświadczył, iż pracy 
społecznej oficerów nie wajna u- 
tożaamiać z działalnością politycz. 
ną i kategorycznie zaprzeczyj po- 
gtoskom i zarzutom, jakoby woj- 
ska przez swych oficerów służby 
stałej uprawialo działalność polity. 
czną. Również kategorycznie ze- 
przeczył, jakoby działalność wy- 
znaczonych oficerów do pracy na 
pewnych odcinkach życia społecz. 
nego Ekierowana była przeciw ja” 
kiejś części społeczeństwa. Czyn- 
nik wojskowy dąży do harmonij- 
nej, opartej na zaufaniu, współpra 
cy z całym patrlatycznie nastrojo- 
nym społeczeństwem, z natury je- 
dnak rzeczy zwalczać musi w spo- 
sób bezwzględny wszelkie dążno- 
ści i wrogie przejawy przeciw ca- 
łości Rzeczypospolitej ił idel jej 
obronności. 

OFIARNOŚĆ SPOŁECZEŃSTWA. 


Knńcząc swoje przemówienie, p. 
minister zwrócił wwagę Komisji | 
na nieustającą ofiarność społeczeń | 
stwa na rzecz dozbrojenia armll, 
przejawiająca się w składanych 
stmach, darach lub w wyposaże- 
za w urz | materiał woewa 
Chociaż wyniki są dotąd skromne, 
Mersey tej akcji świadomość 


| szerakich warstw społeczeństwa, 


waniach wojennych, Dodać zaś: 


trzeba, że poszczególne państwa 
realizują ponadto plany dozbrołe- 
nowe z wielomillonowych som 
pozabadżetowych 

Następnie referent omawia po- 
szczególne dzłały i dziedziny a- 
bronności Państwa 1 stwierdza 
wszędzie postęp 

DEKLARACJA ZYDOWSKIEGO 

KOŁA PARLAMENTRANEGO, 

W dyskusji ]edrym 2 pierw- 
szych zabrał głos pos. dr. Som- 
merstein, który w imienin ludno- 
ści żydowskiej złożył następujące 
oświadczenie: 

„Jako obywatele Państwa, poora- 
xajga się do wszystkich obowiązków 
ł świadomi naszych praw, doceniamy 
wn całej pełną donioalość obronnolel 
Pańatwa, jako podstawy fundamez- 
talnej jago bytu id niepodległości, 
Zagadnienia obronności przenikać po 
winno masystkie komórki życia Pań- 
stwa i społeczeństwa. Realizować się 
ta może jedynie w karmonijnym ze- 
mpołenku ogółu obywateli dla oring- 
nisch i wzmożenia wapólnego dobra, 
jakim jest Państco; stanowi to mo- 
rmlna przysposobienia obrownośmi. 

Bezpośrednim guarmntem t real- 
mym Żiatrumratam obronności Poi- 
stwa jest armia która, stworzona 
prarz Budoumiczego Pakatawa, piorw. 
etego Marazelka Polski, opartą o 
Jego ideologię, clatyła tak świętna 
dowody, ta potrafi abrmid granice 
Pańztwa, odeprzeć wszelkie ataki, 

Toj armii, w Której alużą obywa- 
fele bez różnicy wyznamia i narodo- 
wości, stojącej poza obrębem wali: i 
tará politycznych, wyrużamy cześć 
i głębokie przywiązanie, dekłornjemy 
bezwzględną gotowość do wszelkich 
ofiar ma rzecz obremności Państwa 
EH jako jnearenta tej odrzano- 

ŻW 


Ooo De e a EJ 


Echa zajść krzeczow ckich 


Przed Sądem Apelacyjnym sia- 
nęli ponownie dwaj oakacżeni 
chłopi a Krzeczowic, gdzie roze- 
grały się w dniu 26 czerwca 1936 
reku krwawe zajścia, skazani po- 
przednim wyrokiem Sądu Apela- 
cyjnego na bezwzględne wii 
nic. Wskulck kaeacji Sąd 
wyższy polecił rozpatrzyć sp 
wę ponownie. Obecnie obydwaj 
oskarżeni zostali skarani re 10 i 


B miczięcy więz'enin z zawieeze 
niem na 3 leta. 


Pokwitowan a 


Da dyspozycji Centr. Kom, Zw. 
Zawod. w myśl wezw.ania 
z dn. 14.8 1836 r. 
Wacław Kręglicki zł 1.50. 
Dla dzieci sirajkujących rob. 
Miłodzież z Rożyszcz zł. 3. 


| 


że ofiarność ta, to obywatelski 0- 
howiązek realizowania mocnej 
Polski przez sllną armię. 


APEL O DALSZY WYSIŁEK. 


Mając zapewrmoną miłość, zan- 
fanłe | szacunek ze strony naro- 
du, armla nasza — powledział p. 
minister — nie szczędzi trudu I w 
pracy swej an! na chwilę nte usta- 
Je, by sprostać włożonym nań za- 
daniom, jednak w reallzowaniu 
słów Wodza Naczelnego, „że woj- 
sko jest najdohitniejszym wykład- 
niklem naszej racji stanu, najsil- 
nielszym t najpewniejszym gwaran 
tem przysziośc | rozwoju naszego 
Państwa"; potrzebny jest dalszy, 
ustawiczny wysilek i współudział 
catego społeczeństwa. 


WIEŚ A PAŃSTWO. 


„Gazeta Polska“ obszernie o- 
mawia we wstępnym artyknle 
problem wzajemnego stosunku 
wsi i państwa. Czyni to w związ- 
ku z ukazaniem się nowego pi- 
sna „Wieś i państwo”, o którym 
w swoim czasie pisaliśmy. W tym 
piśmie prof. dr. Bujak domaga 
się — dłusznie oczywiście praw 
politycznych dla wei. 

A jak formuluje ten problem 
„Gazeta Polska“? Poprostu w 
ten sporób, żo mm. Ponialowski 
dzielnie i systematycanie broni 
interesów wai. To „Gazecle Pol- 
skiej“ scystarcza. Zagadnienie 
PRAW chłopa, zagadnienie poli 
tycznej aktywności: wsi zostaje o- 
minięte. „Gazecie Polskiej" wi- 
docznie wystarcza staranna O- 
PIEKA na wsią. Pisze więc: 

Paprawy pałażcnia wsi nia esląg- 
się, alidaraaci wai u pań 

siwem nie nrzeczywiatni się, przez 
nameót do politycmej anarchii (1). 
wrielonej w aystem demokracji par- 
lmeniarne]; poprawą wi polskiej, 
ujednoczenie Jej z państwem osag- 
nąć moim tylko przez etrmktaralną 
przekadowę matroju społeczno - rol- 
nego, przez wychowania nowego 
człowieka w Polsce, dla ksdrego 
traglczny dualirm: państwo jedno 
mka przestanie iwnieć, bowiem paź 
stwo i obywatnl ta jedno, jedno be- 
wiem jes dobro państwa 1 obyws- 
tela. 

Mamy zatem jeszcze jeden kla- 
syczny przykład zofistyki w zna- 
nym myla. Dlaczego prawa poli- 
tycane dla chłopa mają być „a- 
narchią*? czy „anarchia* nie ro- 
dzi się raczej z braku praw? Czy 
np. wylęzarnią najdalej idących 
anarchistycznych tearyj nie było 
rosyjskie samadzierżawie (Boku- 
nia, Krapotkin)? Czy bolsze- 
wizm nie zrodził się właśnie z ea- 
modzierżawia? 

Praia nikt nie zastępi wycho- 
waniem, ho chłop chce być nie 
przedmiotem „wychowania“ (czy- 
jego?!), lecz podmiotem—twór- 
ca i wykonawcą prawa. A dąże- 
nie do tego, by „państwo i oby- 
watel hyli jednym* najlepiej rea- 
lizuje się w net-cju, gdzie obywa- 
tel posiada prawa i wpływy. 

Przyznawaliśmy zawsze, że 
wyaiłki min. Punistawekiego są 
poczęte z dobrej woli i są facho- 
we. Ale te prece nie mogą ZA- 
STĄPIĆ praw - politycznych. 
Chłop chce współrządzić w pań- 
stwie, chce mieć plos i wpływ. 


nie 


„Opiekuńcze“ wizje go nie prze- 
konają, a PAŃSTWU ZASZKO- 
DZĄ, bo opóźniają proces nada. 
nia praw chłopu. 

Podejście p. Bujaka. powiada 
„Gazeta Polska“, jest „uwcznrajszo 
polityczne” (1). My zaś jestemy 
przekonani, że spóźnionym (i 
prees to niebezpiecznym) jest 
stanowisko „ozoncwej” prasy, nie 
doceniającej problemu praw 
chłopa w Państwie. 


„NAPRAWA“ — OTO WRÓG! 


Jak wiadomo, konserw nawa 
widzi w „Naprawie” („sanacyj- 
nym“ ngrupowanin nieco lewicu- 
jącym) swego głównego wroga. 
Stąd stałe porachunki z „Napra- 
wą” w „Czasie“ i rwłaszcua w 
„Słowie*. Stąd narzekania na 
OZON, że dopuścił do infiltracji 
(do przeriąkania) „Naprawy“. 

Mładokonserwatywna _ „Polity- 
ka“ omawia many incydemt z 
gen. Żeligowskim w Sejmie i wzy- 
wa wszelkie elementy „narodo- 
we” do aaprzestania kłótni i do 
defensywy iczy nawet ofensywy) 
wobec wspólneju wroga — „Ńe 
prawy”. Tu — wróg! Ta bij! 
I „Polityka“ wpada w przeandę 
wprost zabawną: 

Wróg jert gdzieindziej. Zły, upar- 
ty. chytreńki, pełan najgorzych s= 
miarów Tam trzeba koncentrować 
wazystkie ally, zamiast rospeunzzć 
je na drugorzędnych frontach. Czy 
rea jeszcze ma ulę okazać, ła „Po- 
lk mąde? po rakodzia”? czy be 
dziemy czekać, jak barany, mł sas 
zły las obdarry rządem Graiyń: 
skiego, rządem wojny domowej i 
wojny z Niemcami, radom kata 
strofy bankructwa i tołalizmu m 
rzedniciego, bezprzykładnzko terve- 
ru wobec pezechemików? Ta nia a4 
strachy na lachy, to jest niebezpie- 
czeństwa niesłychania bliskia (11), 
mi u desvi I wahec kiórega wszys 
kle elementy narodowe zachawnją 
się u beznadziejną posywaościę, u 
tanatyzmem. a niejedmekrataia oś u 
pezygolowającą alg rervgracją. m m- 
miarami kapholscyjnyzał. 
Przesada (łagednie się wyraża- 

jąc) oczywista. Wojna domowa? 
Wojna z Niemcami? I to w razie 
utworzenia się madi „Napr wy“ 
— grupy lekka „lewienjącej”? 
Któżby w ta uwierzył! 

Jedno jest natomiast znamien- 
ne. Młodoknnserwatywne piemo 
zapewnia, że „nichezpieczeństwo* 
jezt bardzo bliskie. 

R. CZ. 


Dochody ludności Wieixiej Brytanii 


Liczba milionerów wzrasta 


ale liczbą nędzarzy powiększa się jeszcze szybciej 


W Londynie agłoszone zostaly ozat- | 
nlo iniererujące ane % dochodach 
ladnolci W. Bryanil w okresie «4% 
mich 15m lat, a mlanewiełe od 1921 r.| 
do 1926 r. Z danych tych wynika, że w 
roka badżetuwym 1935/56 W. Brytania 
posiadała 25 osób. których dochody 
grzekraczzły 100 ta. fmntów rocznie, a 
więc osoby. które zakwalifikować mo- 
żne, jaka wlelokr-tnych milionerów. 
Liczba osób o rucznych dochodach ad 
T5 de 100 tye. fumiów wynodła 113 1d 
S0 de 75 tru. funtów — 178; od 30 da 
50 tya funiów rocznie — 526 osób. 

JeSM chodzi e osoby s rocmym do- 


chodem 100 tys. funtów I wyżej. 
czyć należy. te Jiczba ich w r. 1936 by 
ła tylko nieanaczni- wyższa od raku 
19M, gdy bylo Ie] #0, W powajenaym 
okresie pomrálnej koriankınry liczba 
muliimilianerów wzradtsla, aslągając 
w r. 1928/29 majwyżary porlom 166 o- 
16b. W nasiępnych latach w okzesie 
kryzyma liezba ta stale spadała, dacho- 
deze da najalżssefo pozłoma w roka 
1933/34, gdy raklasyfikowano 65 mal- 
tlmilionerów, złe må w nasiępnym re- 
ka nastąpił wrta Równoległe mmis- 
ny zachodzą również w pozostałych ka- 
tegoriach dochodowych. W r. 1935/36 


Koniec „Frakcji 
w Elektrycznych Kolejach Dojazdowych w Warszawie 


pezy ul. 11 Łistopada nr. 4 w Gro- 
dzisku Maz, odbędzie się pierwsze 
organizacyjne zebranie pracowni- 
ków z udziałem delegata Zarzą- 
du Qlównego Związku Klasowego 


We czwartek odbyło się w Gro- 
dzisku Mazowieckim ogólne ze- 
branie pracowników  „Elektrycz- 
nych Kolei Dojazdowych, Spółki 
Akcyjnej w Warszawie“ (Kalej 
Elektr. Warszawa - Grodzisk) z 
udziałem przeszła 100 pracowni- 
ków. 

Dotychczas pracownicy cl nate- 
żeń do „b. Frakcji Rewolucyjnej". 
Na zebraniu — pomima rozpacz. 
liwej obrony przedstawicielł „Frak 
cj*— pracownicy Jednog'ośnie po- 
sarowili zerwać z „Frakcją” i 
przysąpić do Kfasowega Związku 
Prac. Komunatnych i lasi. Użyt. 
Paubllcznej w Polsce, jaka jedynej 
organizacji zdolnej do obrony in- 
teresów pracowników. 

Dzisiaj o godz. 17.e] w iokalu 


Zgon 
b. więźnia racławickiego 


„Zielany Sztander" donesi: 

W mocy z 15 na 16 stycznia we 
wsi Brudzów (pow  kicleck:) 
zmarł po łagich cierpienia 
młody członek Stronnictwa Lau- 
dowego 6. p. Antoni Bisaza. 

Niedawno widzieliśmy go na 
ławie oskarżonych w Miechowie 
w proccsie o zajścia racław 'ckie. 


mune było w W. Brytanii 88.951 asób = rec 


nym dochadem pousd 2 tys. fantów, w 
lej liczbls było 17.156 osób u rocanym 
dochodem ponad 5 tya kmiów. 

Z drugiej jednak strony warasa Dam 
ha osób, otrzymujących x kaa gmiamych 
aapomogi dla uhagich, których mia ma- 
leby zaiestać a zapomogami dla kamo- 
botnych. W Angli? Wa 'i korzysałe 
1 tych zapemóg dla nbogich w dn. R 
stycznia 1914 r. 761578 osób, da 1 rty: 
cznla r. ph. sai prawie dwa razy tyle, 
ho 1407483. Dla Szkocji dana ta wy- 
noszą 105.245 osób w roku 1913 ores 
365.578 osób w e. 1936. Ogólny heast 
tych rapomóg w Angli 1 Walii 
u 148 mil. bmniów w r. 1913 da 444 
ml. w roku 1336. Liczba osób, pohie- 
rających renty wojenne, ù m iwal 
dów, oraz wdów i dzieci pa poległych, 
która w r. 1923 wynoalła 2/4 zullona, 
„padła obecnie do 932 tys. 


Je O 
Zgon ; 
Józefa Toeplitza 


Wczoraj zma wieczorem w 
swojej wili pod Mediolanem Jó- 
zet Toeplitz. 

Zmarły, urodzony w Warsza- 
wie, przybył da Włoch w 1892 r. i 
objął w Genui stanowisko dyrek- 
tora oddziaiu banku  rosy|skiega 
dia handlu zewnęirznego. W r. 
1895 wstąpił do Banca Cammercia 
le Italiana i po kilku latach 20%- 
iat prezesem zarządu banku. Po- 
nadto plastowal kierownicze sta- 
nowisko w zarządach szeregu wiał 
kich przedsięhiorstw przemysło« 
wych. 

W r. 1933 wycofał się do żyeia 


l prywatnego. (PAT). 


str 


© urlopy robotnicze: 


Przemysłowcy są niewyczer- 
pani, kiedy chodzi o pamysły, 
jak zwiększyć wyzysk robotni 
ków. 

Ostatnio w całym szeregu la- 
bryk wydali oni instrukcje, by 
wzzędzia zaprowadzano prze- 
widziane w ustawie urlopy w 
czasie od niedzieli do niedziel, 
—w nadziei, że uda ım się w ten 
sposob pozbawić robotników 
conajmniej jednego dnia urlo 
powego. 

Pomijając przepia ustawowy, 
ża o terminie rozpoczęcia ur 
lopu robotnicy mają współde- 


cydować z kierownictwem 
biorstwa, przemysłow: 
cy stanęli na stanowisku, że 


t rzeczą zupełnie obojętną. 
jal to mają być dni urlopo- 
wa, — byle iylko następowaiy 
kolejno po sobie, poczynając 
od oalatniego dnia pracy. 

Zapomnieli jednak przy tej 
sposobności o przepisach usta- 
wy o czasie pracy, kióra wy- 
raźnie ustanawia raz w tygod- 
niu odpoczynek niedzielny. Ro 
botnik musi otrzymać jeden 
dzień wolny od pracy, $dy prze 
pracował już 6 dni roboczych. 
Ten siódmy, wolny od pracy 
dzień odpoczynkowy, nie mo- 
że więc ISB po raz drogi zali 
czony do świadczeń, wynikają 
cych z innego tylułu, np. urlo 
pu rocznego. Zwykła logika i 
uczciwość kupiecka nie pozwa 
lają na to, by dwie różne pit- 
tensje zaspakajać jednym i tym 
samym świadczeniem — tą sa 
mą zapłatą. 

Przedsiębiorcy mogą ustalac 
termin urlopu zgodnie z 
brzmieniem ustawy wedle ko- 
fujności dni, ala nie mają prv 
wa zaliczać do urlopu plarw- 
asago dnia, o ile należał się on 
robotnikowi już z innego tyłu 
łu, t. |. z tytułu dnia odpoczyn- 
kowega po przepracowanych 
6 dniach. 

Zresztą organizacja robotni- 
ase znajdą w 1obie dość si 

przeprowadzić rwa nzas 
oma żądania | przekonać 
przadaląhiorców © niesłuszno- 
ści kch stanowiska. Ale daleko 
gorsza | przykrrejsza jest to, 
3a stanowisko przedsiębiorców 
popari właśnie Główny Inape- 
ktor Pracy. 

Od dłuższego już czasu na- 
sza inspekcja pracy postępuje 
tak, jak gdyby to ona wlaśnie 

łana była do utrzymania 
równowaśi pomiędzy interesa- 
mi pracy i kapitału — i do roz 
taczania pieczy. by nie zostały 
pezypadkiem dotknięte intere- 


£y użycia gospodarczego Pań- 
stw 
„Caveani consoles, na quid 
deirimenti Respublica capial“ 
-—„Niech konsuiowie baczą, by 
[Rzeczypospolita nie doznała 
żadnej szkody!” Ale ta daw- 
niej było zadaniem konsulów, 
a dziś jest zadaniem Rządu i 
izb Ustawodawczych. Poszcze- 
gólni funkcjonariusza Państwa 
niech się nia oglądnią na „ogol 
my interes"; niech upeiniaią 
tylko z całą bezwzględnością 
i gorliwością te funkcje, do 
których spełniema zostali po- 
wołani, A więc urzędnicy skar 
bowi niech baczą, by wszyst 
(e o zę" 


kie podatki zastały bezwzglę | 


dnie ściągnięte; sędziowie 
by wyrokowali wedle ustaw i 
własnego sumienia; wojskowi — 
by przygotowywali się da obro 
ny i walki, — a inspektorowie 
pracy — by chronili interesy 
pracy, nie palrząc na żadne 
inne względy postronne, 

Gdy każdy z całą gorliwos- 
cią będzie spełniał to, do cze- | 
go został powołany, nie ha- | 
Czze na „interesy ogólne” — z 
pe uością stworzy się całożć, 
która będzie prawdziwym in 
teresem państwa. 


Z. ŻUŁAWSKI 


+3 


objdlistyczna praca oświatowa w Belgi 


Z wizytą u tow. Deivo 


Bruksela, 19 stycznia. 
Korzystając z wolnej chwili, wy- 
brałem się do Domu Ludowego 
(Maison du Peuple) z wizytą da 
tow. Delvo, stojącego na czele Cen 
trali Oświaty Robotniczej. „Cen- 
trala“ dzieli się na sekcję waloń. 
ską (francuską) i  flamandzką. 
Tow. Delvo stoi na czele obu. Wi- 
docznie dlatego widziałem jego 
nazwisko, drukowane i po francu- 
sku (Deivaux) i po flamandzku 
(Delvo). 
Stozunki z belgijską 


centralą 


„Endekiem trzeba się urodzić...“ 


Jak wiadomć, Str, Narodowe tego jeszcze brakowało... 
przyjęło „ara p. Adama Koea" 
s dwią powńdolągiiwością. Niektó- 
rzy tamu sig dziwił. Opowieść ni- 
misjsza wyjaśnia sagadkę, nad któ- 


rą blada „Falonga". 


Pewna moja znajoma w pew- 


nym kresowym mieście rozmawła- 
ła z pewnym endekiem — iuziem- 
cem. Był ro ENDEK Z BIAŁYM 
PODNIEBIENIEM, gatunek dosć 
rzadko dziś spotykany. Nie wie. 
cie, co to znaczy? Zuraz wyitoma- 


czę. 
ENDEK Z BIAŁYM PODNIE 
BIENIEM — to z reguły człek cl 
chy ł spokojny; rzekłbyś, że mie 
lub! wojny; marzy o wspaniałym 
rozwoju polskiej floty handlowej, 
oblicza ściśte | dokładnie; trzy mi- 
hony Żydów w Polsce; po tysiącu 
na jeden okręt; razem — trzy ty: 
siąca okrętów; w dalekiej podróży 
pod modre niebo Madagaskaru ja- 
kieś pięćset okrętów zatonie od 
wichrów ł burz, reszta dopłynle do 
tamtych gościnnych, a dalekich 


brzegów; wzamian będziemy mieli 


przez pięć pokoleń surowce mada. 
gaskarskie za darmo. Pomysł 
dwleiny i prosty przedziwnie; na- 
wel w Sejmie e nim mówiono. 

ENDEK Z CZARNYM PODNIE 
BIENIEM? Al to zupełnie inna 
para kaloszy! 

Rozbudźcie ENDEKA Z CZAR- 
NYM PODNIEBIENIEM w ciem. 
ną noc: 

„panie! niech pan spojrzy przez 
okna: zorza polarna nad Polską". 

A on zerwia się w koszuli roz- 
chełsianej, Jakby ga giez nkqsił 

„Co, zorza polarna? co! u nas 
zorza pałarna? Kta to zrobił? Żyd! 
Żyd! Żyd! zorze będzie ta robil?.. 


Międzynarodówka 


wobec H:szpanii 


Tow. de Brouckere, przewodni- 
czący Międzynarodówki Socjali= 
tycznej, pisząc w „Peuple” o u- 
chwale Egzekutywy Międzyn. w 
sprawie hiszpańskiej, robi m. in. 
następujące uwagi: 

„Mógłbym wyliczyć tutaj, eo 
Międzynarodówka Sacjalistycz- 
na | Zawodowa uczyniły już w 
driedzinie pomocy dla Hiszpa- 
mił Oprócz zalażenin szpitala 
w Onteniente. zapewniliśmy eks 

lycię do Hiszpanii 73 TRANS- 

PORTÓW ŻYWNOŚCI, zktórych 
18 jet w drodze, a zawierają 
m. in. 120 ton zgęszczonego 
mleka, Ale to jest nic w porów- 
nanin Z tym, co mogłoby być 
Zrobione. Któż mie może, jeśli 
tylko zechce, poświęcić franka 
tygodniowo? Gdyby wszyscy 
członkowie partii į związków, ©) 
nas | gdzielndziej, dali tygod- 
mowo pa franku, to nie byłoby 
więcej ani jednego głodnego 
dziecka w Hiszpanii, 

Wiem, że akcja pomocy wzra- 


sta 1 że wszędzie są wspaniale 
objawy dobrej woti. Ale trzeba, 
by s'ę podwaiły. 

Niema nikogo w Międzynaro* 
dówce, ktoby nie odczuwał naj- 
wyższej doniaslości wydarzeń 
hiszpańskich. Jeżeli. jak wszyst- 
ko sbecnie pozwala się spodzie. 
wać, repuhiikanie odniosą zwy- 
cłęstwo, to nastąpi koniec ja- 
szyzmów. jeżell zwycięstwo re. 
publiki będzie dość szybkie, mo- 
żemy jeszcze uniknąć wojny 
powszechnej, 

Lecz zwycięstwo hiszpańskie 
może nam dać znacznie więcej, 
ulż ten wynik negatywny: prze. 
szkodzić zapanowaniu powszech 
nego faszyzm, powstrzymać 
wojne powszechna. 

Zwycięstwo to może i powim 
no mam dać sposobność docze. 
kania się nowej demokracji, 
zdolnej do maszerowania pew- 
nym krokiem ku nrzeczywistnie. 
niu najśmielszych planów socja. 
fistycznycht" 


Poseł sowiecki w Oslo J kubowicz 


Dapiera teraz dochodzą wieści 
a losie b. pulpreda zowiecklego w 
Omo, Jakubowicza. Wedle infor- 
macyj 2 kół dyplomatycznych Ja- 
kubowicz nial przekroczyć grani- 
eç sowiecką ! przybył da Moskwy. 

Natychmiast  zwolmona jego 
dwóch synów, którzy powitali 
swych rodziców na dworcu w Mo 
skwie, Jakubowicz miał się udać 
wprosi z dworca do komisarza 


spraw zagranicznych, gdzie przez 
parę godzin kon(erawał z zasięp- 
cą Lilwinowa, Potiomkin=m. 
(ATE). 
LU 

Synowie byli aresztowani, by 
zmusić posła Jakcbowłcza i jego 
żonę do powrotu da Moskwy. Tak 
przynajmniej głosiły wiadomości 
prasowe, 


Ja im 
pokażę”... 

1 hyc z łóżka... ]eno pięty šmi- 
gają.. Do telefonu: 

„kHalło, hallo! spikietować na. 
tychmiast sklep Pinkielsteina; kre 
dytu nie daje, a zorze polarne pro- 
duknje w cudzym kraju... W razie 
czego — ostra; żyłetkami,, Zorze 
poiurneł za miesiąc gwiazdę ma- | 
jsonską zuprodukuje”... 

Wrocił do łozka r jeszcze mru 
czał; „purugruy pu.ozyt nu kol 
drze i cięgie mru.zui, że ta nzqu 
nawel nu zorze polarne Żydom p1 
zwala; pochodzenie takiej zurzy— 
wszystkim wiadome; oczywiście — 
bolszewickie. 


.. 
” 
Czas wrócić do samej opowie. 


tyzm? ile wlezie. „Fołksfrant” (cu 
downe słowo prastarej polskiej 
mowy, rdzenne dźwiękowo, — za. 
stąpi w podręcznikach dia szkol 
powszechnych żydo - masońskie 
zdania z „Wiatru od morza”; 


J 
— otóż — „folksjront“? 
owszemi jest! „obce agentury mę 
tzynarodówck"? drzwiamy i ok 
rumy, jak mówią na Powisłz 
Więc i sdoja ztajorua. 
„Bundo, bundu, czega ty jeszca 
chcesz”? 
A on, ten ENDEK Z BIAŁYA 
F ODNiEBIENIEM, odpowiedział 
grzecznie i lagodnie: 
„Panł droga! nic z tego nie wyj 
dzie. ENDEKIEM TRZEBA SIĘ 


ścl. Ów endek „o którym iutaj mo- 
wa, był to ENDEK Z BIAŁYM 
1PODNIEBIENIEM. Marzyciel, 
dnięcy a joli mórz srabrzysiej i o 
Maragaskarze, muchy by nie 
skrzywdził z wyjątkiem much 0 
cechach wyraźnie semicktch. 

A moja znajoma — „ożonistka" 
z zastrzeżeniami. Osoba kosiycz- 
na. Do muru przyciska na nutę. 

„Bando, bando, czego ty jaszcze 
chcesz"? 

Bo, proszę bardzo., Antysemi- 


URODZIE"... 

Zagadka rozwiązana. Rozumie. 
my dlaczego pana Adama Kota 
„O nie nie pytano, 
tylko czarną polewkę do stołu pa- 
dano"... 

J beznadziejny jest los nawet p 
Bogusława  Miedzińsklego, nad- 
nad.nad szeja prasy „ozonowej”. 
URODZIĆ SIĘ ENDEKIEM po- 
traji p. Miedziński dopiero w na 
stępnym wcieleniu. 

ARCHIWISTĄ. 


Zjazd Walny Z.N P. 


W dn. 2 lutego rozpoczynaj 
zię, jak donosiliśmy, w Krako- 
wie 
ZJAZD WALNY ZWIĄZKU 

NAUCZYCIELSTWA POL- 

SKIEGO. 


Początek obrad Zjazdu w dn. 
2 lutego o godz. 10 rano w sali 
Starego Teatru. 
.. 
u 
Można bylo z góry przewi- 
dzieć, że w ciążn ostatnich dni 
przedzjazdowych Z. N. P. znaj- 
dzie się pod obstrzałem skon- 
centrowanym wszelkich kół | 
| reakcyjnych. Tak też się zta:o. 
I nie ma w tym nic dziwnego. 
Dziwny jest tylko BRAK LO- 


„terroryzuje“ nauczycielslwo 1 
diniego należy przeprowadzić 
wybory zjazdowe BEZ PRESJI 
Zarządu G:ównego. Wprowa- 
dzono więc kuratora p. Fawia 
Musioia, AKTYWNEGO DZIA- 
ŁACZA O, N. R, jak teraz wie- 
my.. z PISM O. N. R. Ta im 
preza skończyia się niepowo- 
dzeniem; kuratorem zoslai p Ma 
ciszewski, cziowiek innej, oczy- 
wiście, kategorii, ale z pewno- 
ścią nie stronniczy na rzecz da- 
wnefo Zarządu Giównego. Nau 
cz'cielstwa wybierało tedy BEZ 
OWEJ PRESJI, której się oba- 
wiano. Wyniki są znane. Któż 
ma — koniec końców — decy- 
dawać o losie organizacji SPO- 


GIKI KOMPLETNY w sposobie | ŁECZNEJ, jeżeli nie jej człon- 
postępowania prasy reakcyjnej | kowie? W przeciwnym wypad- 


mam (oczywiście z ramienia T.- 
U. R.-2) oddawna. Niegdyś na cze 
le centrali stał tow. De Man, dziś 
jeden z najbardziej wpiywowych 
oimyhow socjalistycznych Beigii. | 
Jeszcze nie tak dawno (w czasie 
wycieczki TUR.a do Belgii) na cze 
le Centrali stał tow. Max Buset. 
ubecnie przeszedł do ruchu polity 
cznego, reprezentował pariię = 
pierwszym dniu posiedze Egze- 
kutywy Międzynarodówki Socjali. 
stycznej. Tow. Delvo dotychczas 
mie znaiem. Miody to jeszcze czła 
wek, niskiego wzrostu, w okula- 
rach. Autor obszernej pracy o meto- 
dach robolniczej pracy Ośswialo. 
wej. Niestety, ukazała się tylko w 
języku iłamandzkim. Deprera za 
parę miesięcy ukaże się po francu. 
sku. Przy tej sposobności zapytu. 
Je: 

— Czy istnieje Jakaś różnica po 
między Językiem flamandzkim a ho 
lenderskim? 

— Wlaściwie nie ina żadnej. W 
dialekcie ludowym są pewne róż. 
mice. Ale w języku lueratkim pra 
wie mema. 10 leż Flamandowie 
meraz pos.ugują się holenderski. 
nly pou: ęczNIKAWIi. 

Rozmawiamy obszetme z tow. 
mewa u SuUcjansiycznej pracy 0- 
sw dowej, Nabicia ONA LULA Wig- 
kszcgO rOn. Wydawnictw 
tU.kż w.ętej. 4 cenia. USWIA.0= 
wą ziqczyno cenital wycieczko- 
wą „ATO“, która rozwija żywą 
robog. 

— Poczyniiśmy w ostatnich cza 
sach znaczne posiępy — opowia- 
da m: tow. Delvo. — Prowadzimy 
pracę coraz bardziej wszechsiron- 
ną. ŻZrezygnowallśmy z wielkich 
zjazdów oświatowych — organ:zu 
lemy tylko „konterencje” (dla obu 
narodowości oddzielniel) j $i 
tych „konferencjach“ układamy 
plany pracy. Rak 1937 — to rok 
znacznego podniesienia się naszej 
roboty, co wiążemy 1 lepszą ko- 
niunkturą gospodarczą i ze ścią 
współpracą z wielkimi organizacja 
mi roboiniczym, np. Zawodową i 
Spółdzielczą. W roku pracy 1936— 
37 zorganizowaliśmy !,836 odczy- 
tów (w obu sekcjach — walloń- 
skiej | flamandzkie|), 195 kursów 
(z tego w wallońskiej sekcji aż 
148), wieczorów kinowych 69 i t. 
d. Jak widzicie, praca idzie pełną 
parą 

— Na Jakie tematy urządzaci* 
mdczyty? 

— Tematów mnóstwo. Prele- 
gentów również nie brak. Oto ma. 
cie broszurę ze spisem prelegen- 
tów i tematów. Tematy obejmują 
wszystkie dziedziny życia. Chętnie 
urządzamy wykłady także na te- 
maty aktualne, np. a Hiszpanii, o 
problemie śródziemnomarskim, o 
nowych usiawach spolecznych, o 
obronie demokracji etc. Urządza- 
my także wykłady prelegentów 
przyjezdnych, np. francuskich | %% 
lenderskich. Urządzamy także ad. 
Czyty radiowe, zwlaszcza na tema 
ty, związane z kwestiami oświaty 
robotniczej. Zwracam Waszą uwa” 


gę także na „szkoły* robotnicze, 
organizowane zazwyczaj w poro- 
zumieniu z wielkunt organizacjami 
robatniczymi Np. w porozumieniu 
ze Związkiem nmIElRIUWCOW ZOT- 
gamizowaliśmy dla deiegaiów ia. 
brycznych 24 „szkoły”, z lego 16 
w Walloni. Aibo np. w purozu- 
miemu ze związkiem Spudzici. 
czym zorganizywaiisiiy J4 „SZKO= 
ły” w samej Walloni T. zw. „byle 
sawiby” (aunspeniy, DiDrogiuna) 
uiatwiają pracę uchaczom ; pre- 
IERENIONU. 

— Czy macie dużo wydawnictw? 

— Tak, wydajemy aporo. Przy 
stępujemy do wzuowiensa wiame- 
go Oswa Owego pama Dia DiDLO- 
iekarzy wydajemy  periodycznie 
wskazowki Uia kuerowmikow lokal 
nych orzanizacyj prowadzimy kar 
syw sposób korespondencyjny. 
W języku lamandzkim 1e kurey 
dla kicrowaików oświatowych zo 
stały zebrane w jednej grunej książ 
ce, A ju s3 nasze syllabusy... (tow. 
EWU pUnadzuje Szereg pięknie wy 
danych broszur. Oto broszura 
(syuabus) o socjalizmie w roznych 
«rajach, UG Syuabus O taszyzuue 
i koipuracjonizune. A ia giuusza 
broszura — 10 BireSZCZENIE IU wy- 
macuw dla deiegulow - NIELAŁOW= 
tuw p. l „rudięczniź Qia ućicga- 
a iduiytznchu”. Lapiere was 
Must, te wzuujtiiy także Uiuazury 
aa temal posztźeguwiycći piubie- 
mow guspudarczyth w Belgu. UW 
np. „trroblemm e€lektryjikacji Hel. 
gu" tow. Devalte'a. Jak widzicie, 
wydajemy me malo. 

— A jak pracuje Wyższa Szkola 
robotnicza w Uccle (w pobliżu 
Brukseli), którą megdyć zwiedza 
ła wycieczka naszego polakiego 
4UR-a? 

— Normalnie, bardzo dobrze. 
Szkola ta jest również podzielona 
na 2 sekcje naroduwościowe. Na 
czele wallońskiej części stol tow. 
Delainne. W omiatnim cezoma prz= 
cował w Uccla kura kobiecy. A la. 
1em odbywały s4 lam kury bòi. 
kie, wakacyjne, np. dla mewlow. 
ców, włókniarzy, dla młodzieży, 
ula gości — Anglików | t d 

— A kto organizuje wycieczki? 

— Obecnie organizacja „Przy. 
Jaciół Przyrody“ przekształca mę 
w organizację „Wakacje į Zdro- 
wie”. Ale samą techniką wycie» 
czek zajmuje się apecjalna orga- 
nizacja „ATO“. Tu macie broszu- 
rę z programami różnych wyc!e- 
czek w kraju i zagranicą. 

Dowiaduję mę jeszcze mnóstwa 
innych rzeczy ciekawych od gościn 
nego tow. Delva i obładowany ró- 
żnymi wydawnictwami (także dru 
kami technicznymi, które mogą 
przydać się TUR-owi), opuszczam 
6.ste piętro „Maison du Peuple". 

W ten sposób nawiązallśmy (my 
— TUR) ponownie kontakt z cen- 
trala oświatową belgijską. Korzya 
stając z posiedzeń Egzekuiywy 
Międzynarodówki, Informowatem 
się o pracach oświatowych (socja 
listycznych) także w Innych kra- 
jach. 

K. CZAPIŃSKŁ 


Przed tym opowiadano nami. 
że poprzedni Zarząd Główny 


= Stanach Zjednoczonych  unle- 
ważnił „Nowy Ład”, nowe usta 
| udawstwo Roosevelta, uznając 
je za sprzeczne z konstytucją. 

Rooseveli podjąl walkę z tym 
Sądem. Walczy w ten sposób, że 
ten Sąd — odmładza. 


Sąd skada się z 9 sędziów. 
Poprzedni skład Sądu, wrogi Rao 
seveltowi, miał wieku średnio 72 
lata, Ubiegłego lata ustąpił jeden 


ku organizzcja społeczna, jako 
taka. staje się absurdem. 
Logika wymaga zatym, by 
wola CZŁONKÓW Z. N. P. zo- 
stala uszanowana nie tylko 
przez przyjaciół, ale i przez wra 
gów. A my wszyscy oczekuje- 
my, że samo nauczycielstwo po 
trafi ię swoją wolę ujawnić nie- 
dwnuznacznie. W naszych cza- 
sach trzeba mieć CHARAK- 


M. NIEDZIAŁKOWSKI 


Odmłodzony SadNajwyższy 


w Ameryce 


Wladomo, że Sąd Najwyższy |sce przyszedł 


51-letni sędzia 
Blach. 

Obecnie odszedi drugi 72letn 
staruszek, a miejsce jego zają 
53-letni sędzia Recd. 

W ten spusób średnia wieku 
spadła do 66 lat. Z pośród 8 sę 
dzlów Roosevelt może liczy na 
poparcie pięciu, czyli ma ju 
większość za sobą, 

Możliwe więc, 2e praca usta 
wodawcza Roosevelta nie napot 
ka już takich jak dotąd przesz. 


78-letni sędzia, a na jego miej- | kód. 


EEEE TCO ROLE 


Franco werbuje 


Z Gibraltaru donoszą, że w Ka- | 
dyksie wylądowało w tygodniu 
ub. kilka tysięcy murzynów z po- 
siadłości hiszpańskiej w Afryce— 
Ifni. 

Murzyni c są na wpół dzicy 
I należą do najbardziej zacofanych 
szczepów afrykańskich. 


Mają oni przejść krótkie ćw!. 


już murzynów 


czenia | być jaknajszyhciej ode- 
słani na front. 

Czego się nie robi dla „ratowa. 
nla kultury?" 

Swoją drogą to czerpanie mate- 
rlału ludzkiego aż z Ifni, świad. 
czy niezbicie, że armla faszystów 
wyczerpuje się. 


„Sygnały“ dwutygodnikiem 


Począwszy Od dnia 15 lutego b. 
r. „Sygnały“ wkazywać się będą 
dwa razy w miesiącu, z datą I i 
15 każdego miesląca, Następny nu 
mer „Sygnałów“ ukaże się 15 lu- 
tego b. r. Cena egzemplarza wy- 
nosić będzie 40 gr, prenumerata 
roczna 7 zł., półroczna 4 zł, kwar 
talna 2 zł. 

„Sygnały” bedą nałtańszym pis” 
mem literackim w Polsce. W pre- 
numeracie rocznej cena egzempla- 
rza wynosi tylka 29 gr. razem z 
przesyłką. 


W „Sygnałach* wspólpracują » 
będą nadal współpracować najwy- 
bitniejsi pisarze polscy. 

Adres redakcji 1 administracji: 
Lwów, Hauke Bosaka 12. Konta 
w PKO Nr. 503.400. Pocztowy 
przekaz rozrachunowy nr. 1. 


‘Robotnicy 
|popierajtie swoje pismo 


Mniejszość polska W Niemczech) 


i stosunki polsko-gdańskie 


Komisja Budżetowa Senatu przez 
cały dzień czwartkowy prowadzi- 
la dyskusję nad budżetem M. S. 
Zagr. 

W dyskusji omawiana pomiędzy 
in. stosunek władz niemieckich do 
mniejszości polskiej oraz anormal 
ne stosunki w Gdańsku. 

Sen. Marian Malinowski zapy- 
tywał, czy prawdą jest, że w o- 
statnicn czasach przedsiębiorczość 
Polakow w (Gidańsku, zwłaszcza 
na terenie portu znacznie zmalała, 
że wszystkie dziedziny przecho- 
dzą z rąk polskich do rąk nie- 
mieckich i czy nie dałoby się te- 
mu w jakiś sposób zaradzić? 

Obszerniej omówił stosunki pol 
ako-niemieeckie | polsko-gdańskie 
sen. Jesżke, który oświadczył: 

Mam nadzieją, ła po przyjeździe 
do Warszawy p. minister Berk da 
nam okazją do naświetlania tych 
wnzystoch problemów, które nla zo- 
witały Jeszcze należycie wyjaśnione 
na posiedzeniu Sejmowej Komiaji 
Spraw Zagranicznych, 

Mówiąc o sprawach gdańskich, za 
stanawia ranie, że senat gdański, któ 
ry przecież nie ma prawa reprezen- 
towania swych interesów na zew. 
nątrz, dopuścił się medawno w tym 
kierunku dowolności, Mianowicia a 
pewodu regulowana kwestii parafii 
katolickich na terenie Gdafńaka, pre. 
zydent Senatu Gralser wysłal tels- 
gram do Watykanu. 

Sytuacja Polaków w Niemczech 
po wydaniu znanej deklaracji z 5 li- 
stopada, wygląda wciąż niezadawala 
jaco 1 moglibyśmy tu przytoczyć 
azereg przykładów. Materiału tego 
nia będę jednak njawnisł, mając na. 
dzieję, że Rząd niemiecki pójdzie po 
drodze realizowanie swych zapowie- 
dri polepszania dok ludności polskiej 
w Niem-zech. 

Ludność polską na Śląskn Opol- 
skim | Mazurach traktuje alẹ, w nie 
miecicej muhlicystyca jako jakieś 
szezepy odrębne. Zachodzi obawa, że 
ta tendencyjna poglądy publicystyki 


Od Redakcji 


Wczorajsze wydania naszego 
pisma została opóźnione z powo- 
dów nie zależnych od nas. 


trzy elementarna postulaty: 
wania poczucia narodowego, Języka 


niemieckiej mają na celu pozbawia 
nia wielkiego odłamu polskiej ludno 
ści praktycznych uprawnień, wyn- 
kających x deklaracji polako-niemiec 

kiej. 
Polonia w Niemczech walczy © 
zacho- 


i swej pozycji goepodarczej, Jakżeż 
riewspółmierne są ta postulaty, o 
która trzeba tak walczyć, z postula- 
rami mniejszości niamieck.ej w Pol- 
sca, 

Ogólna Hczba Polaków w Niem- 
czech wynos według naszej staty- 
styki około 1.400.000. Liczba N:em. 
ców zamieszkałych w Polsce docho- 
dzi do 740.000, z czego na b. zabór 
pruski przypada 290.000, na pozosta 
łe dzlelnica Państwa około 850.000. 

W konklnzji uważam, że byłoby 
zhyt pochopnym i niegodnym nasze- 
go prestiżu państwowego, gdybyśmy 
mieli wyprzedzać Niemców w reali- 
zowaniu deklaracji z 6 Iistopeda Są 
dzę, że zanim za strony Rządu nie- 
mleckiego nie nastąpią w tym kie- 
runku konkretne posunięcia z na- 
szej strony należy stosować zasadę 
festina lente 

To samo mniej więcej dotyczy po 
łożamia Indności polskiej w Gdańsku. 
Kwestii gdańskiej nie należy oce- 
niač a punktu widzenia korzystania 
przaz naa z portu gdańskiego, bez 
względu na to, kto w Gdańsku rzą- 
ax. Problemem zasadniczym jest 
kwestia położenia ludności polskiej 
m Gdańsku, będącej elementem za- 
mileszkałym tam od wieków. Znacz. 
na część nazwisk ludności gdańskcej 
jezt pochodzenia polskiego. Wystar- 
czy przejść się przez przedmieście 
Gdańska, by przekonać się, że wszy 


stkie prawie nazwiska na szyldach 
są polskie. Jejel uświadom'my sebie, 
że Gdańsk dla Niemiec jest tylko 
jednym z licznych problemów, dla 
Folsla zzś jest to kwestia bym, to 
utrzymanie naszych praw w Gdań- 
aku, jest postulatem, który  jaknaj- 
ailn.ej należy podkreślić. 


„ił Ksiega“ Azad brytyjskie 


aport Van Zeelanda 


Rząd brytyjski otrzymał raport 
b. premiera belgijskiego van Zee- 
landa i oglosit go w formie „Bia- 
lej Księgi”. 

Dokument zawiera 3 rozdziały. 

Pierwszy rozdział, określony ja- 
ka wstępny, analizuje kompetencje 

+i zadania raportu w myśl powierza 


Burztiwe posiedzen e 


BRUKSELA (PAT). — W czwar 
tek daszło w Izbie Depulowanych 
do gwaltownej dyskusji, która 
przerodziła się w bójkę, na tle za- 
rzutu wysuniętego przez reksistę 
Leruilie przeziwko b. ministrowi 
komunikacjł Jasparowi o popiera- 
nie wywoZu broni dla rządowych 
wojsk w Hiszpanii, 

B, min. Jaspar, udzielajgc odpo- 
wiedzi, oświadczył na wstępie, że 
z Degrellem i jego towarzyszami 
partyjnymi nie należy dyskutować, 
lecz raczej poclągać ich przed sąd, 
po czym przypomniał niedawną de 
tiarację van Isackera, stwierdzają- 
<a, iż nie udzielono w ogóle żad- 
nego zezwolenia na wywóz broni 
do Hiszpanii, 


Przemówienie Jaspara przery- 
wali retslści ciągłymi ośrzykami, 
co ga da iego stopnia zdenerwowa 
lo, że wracając na miejsce, rzucił 


pod adresem dep. Lerultte'a slowo | 


„kanalia“, Gdy w odpowiedzi na 
to posypal się na Jaspara z ław 
reksistów grad obelg, jaspar opu- 


ścił swe mlejesce | rzucił się z pię- 
ściami na rexsistowskiego dep. Sin 
dica, Między jasparem a Sindic 
wywiązała się walka, do której 
przyłączyli się Inni deputowani, Na 
ławy rekaistów rzucona mnó. 
stwa różnych przedmiotów. Jeden 
z deputowanych rzucił nawet krze- 
sio, 

Przewodniczący, wśród nieopl- 
sanego zamętu, zarządził przerwa- 
nie omad Izby. 


BRUKSELA, (PAT). Pa godzin. 
nej przerwie lzba Depuiowanych 
wznowiła obrady. Doszio jednak 
do nowych zajść, podczas oświad 
czenia przewodniczącego lzby. Je 
den z deputowanych  reksistow- 
skich zawołał: „przewodniczący 
jest pody". Na wniosek przewod 
niczącega Izba uchwaliła wydal 
nie owego depuiowanego, który 
udmaw:a jednak opuszczenia kali, 
lak iż musiana wezwać komen- 


|danta wojskowego gmachu Izby 
Po tym Incydencie, Izba przystą. 
glła do dalszych obrad nad bud 
aese 


Ministrowie Japońscy 


o sytuacji w Chinach 


TOKIO, (PAT). W odpowledzi 
na interpelację w Izbie, minister 
Wojny, gen. Sugiyama  oświad- 
czył m. m., że liczebność wojsk 
chińskich nie przekracza miliona 
ludzi, przy czym ich zdolność bo- 
jowa szybko słabnie, pomimo za- 


Nie o farmę, lecz o treść współ- 
pracy międzynarodowej choszi 


Mowa min Becka w Genewie 


Na czwartkowym posizdzeniu Rady 
Ligi Narodów p. minister Beck wy- 
glos następująca przemówunia; | 

„Wyslechalem a uwugą przemó- 
aleh wytatnych członków Kady z o- 
kazji otwureia setnej sushi Rady Li 
mm Narvdów. Wydaje mi sig, ża mo- 
sna w nich znaleźć żywa zaznlerczo- 
wania przyazłośwą prac mędzynaro- 
dowych w ramach jakiejś organia- 
cja utałej. Jeśli chodzi o mój Read. 
to zuinieresawunie to ujawnił on pr: 
wielu okazjach. Róumocześnie prze- 
mówiema dzwiejsza wykazują żrozu- 
mienie dia obecnej sytuacj, jakie 202 
bie zawreślona w chwili organizacj 
Ligi Nwodów. Muiem sposobność 
sprecyżowaj ostatnio punkt widzenia 
mego Rządu na ta sprawy. Poglądy, 
którym dalera wyraz w naszym par- 
Iamencje, będą cocywiścia mtarodaj- 
ne dla nassego posiępowania żarów- 
mo na terenie lagi Narodów, jak i w 
innych dziedzinach stosunków mg- 
dzyniwodowych. Współpracując z in- 
nym państuzmi, szukać będziemy 
aawsże równowagi pomiędzy prawa- 
mi a okowtązkamu. Rząd, który mam 
zaszczyt reprezentować, przywiązuje 
przede wszystkim wagę da treia 
wspólpracy międzynarodowej, a rma- 
nę, y swólueją form uważa za eyn- 
nik mniej ważny. Konstalując, że w 


dzisirjszych warunkach istotne decy- 
złe muszą być pobierane tndywidual- 
mie przes rtądy suwerennych państw, 
w peltym poczucm własnej odpowie- 
dzialnośa stwierdzam, że Riqu polska 
dązyć bydzie do tego, ażeby jego de- 
cycjs przyczyniały są do uirwaiemia 
stosunków pokojowych + przyjaznej 
współpracy miary wuzyslkima pań- 
ztwamt 


Liga Narodó w-chorym pacjentem 

„Tames”, donosząc a rozmowie 
n. Becka z min. Edenem, ktńra 
trwaia przeszło godzinę, Siwaer- 
dza, iż wynikiem tej rozmowy by 
ło uzyodnienie poglądów obu mi 
nistrów w sprawie deklaracji Pol 
skl I W. Biytanii na sesji Rady 
Ligi. 

Również inne dzienniki angiel- 
skie podkreślają zgodność poglą- 
dow, jaką ujawniła rozmowa min. 
Becka z min, Edenem w sprawie 
oświadczenia na posiedzeniu Ra- 
dy Ligi. 

Prasa angielska zanacza, że 0- 
statnie prywatne rozmowy zapew 
miły Lidze Narodów ostrożne I 
troskliwe traktowanie, jak to się 
należy choremu, Liga Narodów 
jest bowiem w tej chwili pacjen- 
tem, z którym należy obchodzić 
się delikatnie, 


EFN LK I W ë 
Hi il i if i 
LONDYN, (PAT). Okoto godz. 
16-ej w arsenale Ardeer (Ayrsil- 
rej w Szkocji, nastapil wyhuch. 
Wediug pierwszych donesień, — 
jest 6 zabitych i przeszlo 10 lek- 
ko rannych. 
O sile wybucha śwladczy to, iż 
w miejscowości Irvine, odległej 0 


[tl W aseri 


5 kim, od Arsenalu, zatrzęsiy się 
wszystkie szyhy, a wiele z nich 
wypadio. Piomienie sięgały 60 me 
trów wysokości. Ca'a okolica spo 
wita byla gęstym czarnym dy- 
ne. Przyczyna wybuchu na razie 
nieznana. 


powiedz! marsz. Czang-Kal-Szeka 
o gotowości do długotrwałych 
działań wojennych. Gen. Sugiya. 
ma przewiduje szybki upadek b. 
Rządu nankińskiega. Min. Wojny 
oświadczył poza tym, że Chiny 
otrzymują materiaiy wojenne z za 
granicy przez Mongolię Zewnętrz 
ną, Kanton i Indochiny, lecz ilości 
tych materiałów nie udało się o 
kreślić nawet w przybliżeniu, 
Min. Finansów Kaya ošwiad- 
czył, że nie przewiduje się anl 
zmniejszenia ani też zwiększenia 
złotego zapasu w Banku  Japoń- 


Min. Spr. Zagr. Hirota ośwlad- 
czył, że Japonia zażąda od Chin 
ndszkodowania nie tylko za wy- 
datki wojenne, lecz również za 


straty, ponleslone przez obywateli 
iapońskich w Chinach. Min. Hiro- 
ta raz jeszcze zaznaczył, że Japo- 
nia nie posiada żadnych ambicyj 
terytorialnych w Chinach, ponie- 
waż nie wićzi w iym potrzeby. 

Premier ks. Konoye oświadczył 
że popieranie przez Japonię no 
wych rządów w Chłnach Północ- 
nych 1 Centralnych nle stoi w 
sprzeczności 2 zasadą poszanowa 
nia suwerenności i integralności 
terytorialnej Chin. 

Jeden z deputowanych wskaza! 
"a konieczność zacieśnienia współ 
pracy kulturalne] pomiędzy Japo- 
nią i Chinami | domagał się m. in. 
adrestaurowania grobu Konfucju- 
sza w Czlfu. Min. Hirota przyłą 
czył się da rego wnlosku. 


Ostatnie dzpecze i wiądnmości na czelz numeru 


$a.aorząd 


w komisji 


Sejmowa podkomisja Prawnicza 33- 
kończyla swoje prace nad projektem 
mawy o usiroja adwokatury, który w 
Pimek będzie przedmiotem abrad sej- 
mawej komisji Prawniczej. Podkomi- 
sja Prawnicza nchwalils na wniosek re- 
ferenta pom Siody, by głotowanie na 
walnych zgromadzeniach  adwokstów 
odbywało „ię bądź bezpairednio, bądź 
też w dradze pełunmocnictwa, udzie- 
lonego innemu sdwokatowi. 


Dalej releren? zaprojektował przepis, 
it wybory ezłonków Rady Adwokackiej 
i Sada Dyseyplinornego podlegają za- 
twierdeenm mmistra Spes=ledliwości, 
który może w ciągu mie: 
aprobaty, W tym wypadku minister 
iwoici może przedłużyć na 


Sprawie 


rok mandaty ustępujących ezłonków Ra- 
dy I Sądu, bądź wystąpić do Naczelnej 
Rady Adwokacki 


o powołanie Innych 
członków z pośród adwokatów Izby. 
mających prawo wybieralnaici. 


Przeciwko temu wystąpi? pos. Som- 
merstein dopalrując się w iym zapeł- 
nego zlikwidowania samorządu adwo- 
kachiege. Przepia grojekiowan; spowa- 
d n.e może oniemożliwienie przez sze- 
reg lai swohadnych wyborów na wal- 
mych ztrumadzeniach adwokatów. 

Wniosek referenta został uchwalony. 


adwokacki" 


szjmowej 


W sprawie składu Naczelnej Rady 
Adwokackiej referent zapruponował, 
by w układ lej wchodziła po trzech 


członków na labo adwokacką, wybra- 
nych przez walne zgromadzenia danej 
Izby, 12 członków 1 nominacji Prezy- 
denta R. P. f 6 członków u wyborn Ra- 
dy Naczelnej z poród adwokatów, ma- 
jących aledaihę w Warszawie, 


Przeciwko temu wypowiedział się 
pom Sommerstein, gdyk Jest te dalazy 
krak do mpelnega wyeliminowania «a 
moriądu i złożenia układu Rady Ns- 
czelnej pod punktem widzenia polkycz 
nym i nazodowolclowym. Wniosek refe- 
renta jednak został przyjęty. Wreszcie 
na wniniek referent nehwalono przy- 
sasé Naczelnej Radzie Adwokackiej 
szersze nid dotychczas uprawnienia ned- 
zorcze, a to ca do kszowanla uchwał 
i rozwiązania Rady Adwokackiej nie 
tylko w wypadku naruszenia obowią- 
zujących przepisów. ale leż ze względu 
na interes publiczny. 


Robotnicy poniera_cie 
swoje pismo 


nej van Zeclandowi misji i w spo- 
sób ogólny zastanawia się nad 
zagadnieniem międzynarodowej 
wspólpracy gospodarczej i autar- 
kii. Van Zeeland stwierdza, iż z 
jednej strony niewątpliwie istnieje 
powszechne zainteresowanie, oczy 
wista dobra wola, stanowcze pra- 
gnienie współdziałania w ogólnej 
akcji mającej na celu rozwój han- 
dlu międzynarodowego, z drugiej 
jednak zaznacza się bardzo poważ 


na rezerwa, gdy tylko dochodzi! 


się do przystąpienia do prakiycz- 
nych rozwiązań. 

W rozdziale drugim van Zeeland 
omawla główne bezpośrednie prze” 
szkody na drodze swobodnego roz 


woju handlu międzynarodowego 
oraz środki mogące zmniejszyć te 
przeszkody. 


W trzecim rozdziale van Zee- 
land omawia ogólne warunki nie- 
zbędne dla powodzenia wspólpra- 
cy międzynarodowej. Van Zeeland 
podkreśla przede wszystkim, że 
zarówno trudności, jak Ich ewentu 
zlne rozwiązanie wzajemnie slę za 
zębiają I skłaniają cały szereg kra 
jów da ograniczenia lub porzuce. 
ma polityki protekcyjnej samowy- 
starczalności | do powrócenia da 
systemu opartego na międzynara- 
dowym podziale pracy, ale przy- 
znając, że pansiwa autarkiczne 
trzymają się tego narzędzia dla po 


ważnych przyczyn, van Zeelana 
podkreśla, że nowy system winien 
udzielić wszystkim uczestnikom 
korzyści większych, aniżeli te, ja- 
kie ciągną oni z obecnej sytuacji. 

Van Zeeland wymienia w koncu 
szereg innych czynników utrudnia- 
jących współpracę międzynarodo- 
wą, jak np. wpływ na ekonomikę 
niektórych krajów, zagadnień de- 
mogralicznych, jak sprawy emlgra 
cyjne, lub brak definitywnego za- 
łatwienia międzynarodowych diu- 
gów polltycznych, jak np. dlugów 
wojennych, skutkł intensywnych 
zbrojeń, a także wstrząsy, na jakłe 
narażany jest od czaau do czasy 
świat wskutek  nieposzanowania 
prawa międzynarodowego. 

Van Zeeland podkreśla również 
konieczność rozwiązania zagadnie 
nia kolonialnego ; sugeruje rozpo- 
wszechnienie systemu „otwartych 
drzwi* na wzór systemu zastasa- 
wanego w Kongo belgijskim. W. 
tych kaloniach, w których ten sy« 
stem nie móglby być zaprawadzo- 
ny, niektóre kola zalecają rozwa. 
żenie możliwości ulworzenia towa. 
rzystw uprzywilejowanych, któ. 
rych działalność ograniczałaby się 
ściśle do spraw gospodarczych ł 
których kapitał podzielony byłby 
pomiędzy panstwami w stosunku 
zabezpieczającym równość wpły- 
wów. 


Lawina spadła na Morskie Oko 


Onegdaj w godzinach popołu- 
dniawych ruszyla ze Stoku Mie- 
dzianego t zw. Zlebem Burego, 
niebywałych rozmiarów lawina, 
kióra spadła z taką ziłą na Mor- 
skie Oko, że załamała powłokę 
lodową na ok. 1/3 części jej po- 
wierzchni, rozstrzaskując w dro- 
bne drzazgi znajdującą się u brze 
gu łódź, 

W chwili oberwania się lawiny 
zajętych bylo nać brzeglem Mor- 
skiego Oka wyrąbywaniem lodu 


dwu ludzi, z których jednego la. 
wina przeniosła aż na drugą stra 
nę jeziora, skąd powróci cały, 
drugiego natomiast, do tej pory 
nie odnaleziono; zachodzi obawa 
że albo leży on pod zwałami Śnlu 
gu, albo wraz z masami Śniegy 
poszedł pod lód. 

Siłą pędu porusznoe masy po 
wietrzne powygniatały w schro- 
nisku nad Morskim Okiem wielką 
ilość szyb powodując znaczna 
straty. 


Z DNIA 


7 MILIONÓW NA SPORT 

W preliminarzu budżetowym mini. 
sterinm oświnty znajduja się pozycja 
na wychowanie 
stanowiąca budżet Państw. Urz. WF* 
Zamyka się on sumą 6.945 tys zło- 
tych a zatem tyle samo co przed to- 
kiem Poszczególne pozycje przedsta. 
wiają się następująco: wydatki oso- 
bowa 136 tys, wydatki wyskolenio- 
wa 4.303 tya, wydatki materiałowe 
1251 tym, pomoce organizacyine | 
propagandowe 168 tys, utrzymanie 
Centr, Instytutu WF — 487 tys, zł. 


AUTAMOSILIZM 


PRZEJAZD Z TALLINA DO 
MONTE CARLO 

W czwartek rano przejechały przez 
Warszawę w drodze z Tallina do 
Monto Carlo cztery samochody, bla 
rące udział w raidzie 

Jako pierwsza przybyła o 8.04 nad 
raner osada Nr. 18 (z Holandii). 

O 3,06 nad ranem przybyła da 
Warszawy osada cstońska (Nr. 84). 

Q 4,35 przyhyła do Warszawy osa- 
da niemiecka (Nr. 64). 

Jako ostatnia osada przyjechała na 
kilka minut przed zmknięciem kon- 
troli (o 4,54) osada holrndersko-ka- 
nadyjska Nr. 112. 

Jak opowiadaja automobiliści, naj. 
lepzą drogę micl! przez Estor'ę Na 
Łotwi: drogi byly fatalne. pra tym 
Śnieg pogorszył jeszcza rytuncją. Na 
Litwia zaspy Śnieżne w polączen 
bardza złymi drogami opóźniły macz 
nia jazdą. W Prusach Wschodnich 
drogi były doskonałe, a Jedyną prze- 
szkodę stanowił śnieg. W Polsce dro 
gi byly dobre, natemiast knieg w po- 
iączeniu : nocną porą ogranczył wi- 
dziatność i zmusił do bardzo wolnej 
i astroźnej jazdy. Wszyscy podkre- 
ślają Ewietną 1 niezwykle sprawną 
arganizację na terenie Polski, Od 
granicy drogi były ohstawione przez 
specjalną służbę drogową z latarnia- 
mi, kżóre wsknzywały im drogę. Od 
granicy stolicy policja na motocy- 
klach odprowadniła Ich do punktu 
kontrelnego. Na ptnkcie kontrolnym 
Polski Fiat bezinteresownie spraw- 
dził wszystkie maszyny i naprawił 
uszkodzenia Automobilklub Polski 
przyjął ich niezwykla  serdeenie. 
Wszyscy goście otrzymkłi prezenty I 
specjelne paczki z żywnościa, tyto- 
niem, dokładnymi mapami i t d 


PIŁKA NOZNA 
112287 GRACZY ZRZESZONYCH 


W PZPN 
W związku ze swym walnym zgro- 


fizyczne  mlodzicży : 


Ee WIADOMOSCI SPORTOWE —3 


madzeniem zarząd PZPN ogłosił w 
swym rocznym sprawczdanin szeren 
danych statystycznych. Liczba kiu- 
bów wynosi 888, a zatem o 16 więcej 
niż w r, nh. Ubyło ogółem 112 klu- 
bów a przybyło 128. Liczba graczy 
wynosi 112.237, przyczem przybyło 
nowych 12031, 

Liczba spotkań międzynarodowych 
rozegranych przez kluby wynasiła w 
r. ub 41. Grano 18 meczów z kin- 
bami niemieckimi, 10 z austriackimi. 
3 z węgierakimi, 8 z francueklm a 2 
z palestyńskmi. 

Dochody z meczów międzypaństwo. 
wych wynosiły 58 tys. złotych, na pu- 
char Polski wydana 5 tya, na wy- 
azkolerde 34,5 tya. okręgi są winne 
9 tys. W kasia posiada PZPN 19 ty- 
mięcy zł Preliminarz budłełowy na 
r. 1938—39 obejmuje sume 83 tya. zł.. 
w tym na wyszkolenie 46 tys, 2ł. 


SKŁAD WARSZAWY NA MECZ 
Z POZNANIEM 


Dnia 2 lutego odbędze sie w War- 
mawie międzymiastowy mecz bokser. 
ski Warszawa-Poznań. Skład War. 
mawy zostal jnż ustalory i przedsta- 
wia się następujące: 

Waga musza — Rothale, kogucia— 
Sobxawiak, piórkowa — Czortek, lak“ 
ka — Woźniakiewiez, półórednia — 
Blażejewaki, średnia — Fabisiak, p 
GA — (Oiężala ciężka — Doro- 
ba I 

Warszawa wystąpi bez Kolczyńskia 
go, któremu kontuzja ręki uniemiośśi 
wila udział w zawodach. 


ZAPASNICTWO 


BENIAMINEK WALCZ: 
Z MISTRZEM 

W nadchodzęcą niedzielą odbędzie 
się w lokalu Elektryczność c'ekswy 
mecs zapaśniczy pomiędzy trzykroł- 
nym mistrzein stolicy  Elektryczno- 
ścią a beniamnkiem klasy A Pasią. 

Początek zawodów o godz, 17-ej. 


LEKKOATLETYKA 


KUSUCIŃSKI I NOJI STARTUJĄ 
W ZIMOWYCH MISTRZOSTWACH 
WARSZAWY 
W najbliżą niedzielę, jak już po- 
daliśmy, odbędą sę w Centralnym ln. 
słytucie Wychowania Fizycznego ra 
Bielanach zmowa lekkoatletyczne 
mistrzostwa okręru warrzawekiego. 
Do zawodów zglosiło się około 200 
zawodników z Nojim i Kusacińskim 

am. 


Strajk polski w fabryce dykt w Połowin woj. wileńskie 


N'esłychane postępowanie firmy Rochlin i S-ka 


Po raz trzeci — w ciągu sto- 
sunkowo krótkiego czasu—w dniu 
18 b. m. wybuchł strajk w Połowiu 
pow, postawski, gdzie znajduje się 
fabryka dykt, której współwiaści- 
cielem jest b. minister Skarbu p. 
Niezabytowski. Fabrykę wydzier- 
żawila firma Rochlin I S-ka, która 
prowadzi kilka tego rodzaju ła- 
bryk w różnych częściach kraju i 
jest potentantem w przemyśle dyk 
towym. 

W każdej z tych fabryk istnieją 
metody terroryzowania robotni- 
ków: nie wykonywanie usiawo- 
dawstwa robotniczego, obowiązu- 
jących przepisów prawnych w za- 
kresie bezpieczeństwa | higieny 
pracy, oraz nle datrzymywanie 
warunków umowy. 

Rozpiętość w płacach pomię- 
dzy poszczególnymi fabrykami 
jest ogromna. Różnica w stawkach 
pomiędzy fabryką w Połowiu a la 
bryką w Wilnie wynosi od 50 — 
100 proc. Podobna różnica jest w 
płacach między Wilnem i Zgle- 
rzem, lub Nowy Dworem, gdzie fa 
bryka ma firmę angielską, lecz p. 
Rochlin | S-ka jest w niej równie 
poważnie zazngażowany.» 

Dzięki różnym sztuczkom firmy 
robotnicy poszczególnych fabryk 
nle mogli porozumieć się między 
sobą | przy każdej akcji zarobko- 
wej, klerownicy tych fabryk wy- 
suwają inne argumenty przeciwko 
żądaniom robotniczym — np. że 
w tej czy innej miejscowości są 


niższe płace, a większa wydajność | 


Jeśli robotnicy będą obstawać przy 
swolch żądaniach, to fabryka mu- 
si być zamknięta luh zostanie o- 


graniczona produkcja. | rzeczywi. | 


ście, kiedy robotnicy gotują się do 
zkcji, następuje wymówienie pra- 
cy, a ponadto kierownicy lub Ich 
zausznicy Ośwladczają robotni- 
kam, że ješ! nie zgodzą się na wa 
ranki, podyktowane przez firmę! 
Rędą nadal ohstawać przy swoich 
żądaniach I stanowisku Związku. 
ta znstanie wezwany do pertrakta 
cy] Inny Związek 1 podyktowane 
warunki padnisze. 

Tskle postępowanie jest stosa- 
wane z pewnymi odmianami we 
wszystkich fabrykach — | dzięki 
tego rodzaju metodom Jedność ro- 
hotmików sysiematycznie była roz 
hilana, W ten sposób na teren ta- 
bryki w Wilnie został wprpawadza 
nv ZZZ. Mało tego, chociaż właś- 
cicielem fabryki jest Żyd i perso- 
nel administracyjny składa się z 
żydów, panowie œ dla przeciw. 
stawieria się Związkowi Klasowe 
mu ł przeprowadzenia swoich ce- 
lów, gotowi są ponierać „Pracę 
Polską". Swoim postępowaniem 
stworzyu warunki do powstania 
organizacji z pod znakn O. N. R 
na terenie Zglerza | Nowego Dwo 
ru. 
Wszystko to jednak już się 
Sprzykrzyła robotnikom, którzy — 
sofidaryzujac się ze atanowiskiem 
Związku Klasawego — domagają 


dnolitych warunków przy pomocy 
umowy zbiorowej. 

W Połowiu z dniem 25 b. m. 
wygasła umowa, zawarta w wyni- 
ku strajku przed pół rokiem. Na 
dwa tygodnie przed tym terminem 
robotnicy wystąpili a zawarcie ng- 
wej umowy 1 wyrównanie stawek 
płac. Firma o tym słyszeć nie chcia 
ła | wymówiła pracę wszystkim 
robotnikom, grożąc zamknięciem 
fabryki. Robotnicy zwrócili się da 
Inspekcji Pracy, leez kiedy Inter- 
wencja Inspekcji Pracy nie odnio- 
sla skutku, na prowokacyjne sta- 
nowiska firmy odpowiedzieli straj 
klem okupacyjnym. 

W czasie strajku odbyła się kon 
ferencja na miejscu przy współu- 
dziale Obwodowego Inspektora 
Pracy. Również odbyla się konfe- 
rencja w Inspekcji Pracy w Wil- 
mie, lecz firma w dalszym ciągu 
nle chce słyszeć o żądaniach ro- 
botniczych ! obstaje przy redukcji. 
Robotnicy, nie widząc możliwości 
asłagnięcia porozumienia w drodze 
pertraktacyj, sklonni byR oddać 
sprawę do rozstrzygnięcia Inspek- 
cji Pracy, Jaka arbitrowi, lecz I na 
no firma się nie zgodziła. 

Na skutek Interwencji Centrali w 
Ministerstwie Opleki Społecznej — 
po rozmowie z p. Rochlinem, któ- 
ry zapewnił, że firma wykaże do- 


cl uwzględni s'uszne żądania ro- 


botnicze, została wyznaczona kon- | niejszych udogodnień, których fir. 
terencja w Inspekcjl Pracy w Wil-ì mą obowiązana jest dostarczyć, 


nie, w której z ramlenia Zarzadu 
Głównego Związku wziął udział 
tow. Socha; z ramienia Okręgu- - 
tow. Guis z Wilna, 2 ze strony 


miejscowych robotników taw. Ar. | wszystkich fabrykach firma Roch- 


kadii Kozuch, jaka przewodniczą- 
cy Oddziału w Polowiu. 

W imieniu firmy na konferencji 
występował p. Szmukler, kierow. 
nik fabryki dykty w Wilnie. 

Po przedstawieniu zatargu | sta- 
nowiska stron przez pp. inspekto- 
rów pracy Oraz zadeklarowaniu 
przez przedstawiciela Związku, że, 
po uwzględnieniu słusznych postu 
latów robotniczych, delegacja go- 
towa jest przystąpić do omówienia 
norm wydajności ustalenia pre- 
mil, przy jednoczesnym usunięciu 
hraków technicznych w fabryce.— 
p. Szmukier oświadczył, że na íe- 
mat stawek piac mówić nie będzie, 
ponieważ firma, wydzierżawiając 
[abrykę w Połowiu, liczyła na ta- 
nlg rabociznę (1) — I a porówny- 
waniu stawek płac ze stawkami w 
innych fabrykach, a w szczególno- 
ścl z fabryką w Wlinie, mowy być 
nle może. 

Pełnomocnik firmy nle zadał so- 
hle nawet trudu przedstawić kon- 
kretny projekt w sprawie norm 
wydałnaści | określenia premii, co 
próbuje się robotnikom narzucić, 
Mimo to, delegacja robotnicza, nie 
chege dopuścić do zerwania per- 
traktacyj I zaostrzenia sytuacji — 
zaproponowała odroczenie konte- 
rencji na godziny popołudniowe, 


się wyrówrania płac | ustalenia je- | celem umożliwienia firmie zrewl- 


Klasa robotnicza 


w powstaniu styczniowym 


(Dokańczenie). 


Głównym oparciem dla organi 
zacji powstańczej na terenie ro- 
hotniczym byli metalowcy i ko- 
Jejarze. Decydujące znaczenie 
miała organizacja w fabryce E- 
wansa (późniejszy Lilpop i Raa), 
a następnie Frageta, w warezia* 
tach kolei Wane. Wiedenskiej, w 
dabryce tytoniowej Kronenberga, 
w której pracawali robotnicy Ży. 
dzi — i w kilku drobniejszych. 
Wyjątkowa daniosłe naługi odds- 
wali drukarze w tajnych i lega} 
nych drukarnisch. Najlepiej zur. 
ganizowana była fabryka Ewan- 
sa, w której organizacją “atniala 
ad wczesnej wicsny 1864 r. Mię- 
dzy robotnika tej fabryki było 
deh setników i wiclu dzieriętni- 
ków, Ta było centrum tysiączni, 
a jeden + robotników był nawet 
1ysiącznikiem (cala Warszawa 
powstańcza liczyła w tym czasie 
2 — 3 tya ludzi). Organizacja fa- 
bryczna posiadała zakonsprrowa- 
na miamkanie przy ulicy Krzywe 


Koło, na nazwisko magazyniera 
labryki, Obarekiego, nozestnika 
rewolucji węgierskiej 1849 r. Zo- 
mała wykryta przez prowokację 
jednego : członków. Aresztowa- 
no wówczas 100 osób, z tego do 
procesu pociągnięto 65. Wielu n- 
przedzonych zdołało abiec, mię 
dzy innymi — najbardziej obcię- 
żeni. Areszty w fabryce Ewanea i 
proces 65-cin były ważniej: 
wydarzeniami powstańczej orga- 
nizacji warszawskiej. 

Od maseowych demoustracyj w 
1861 r. robotnicy warszawscy prze 
chodzą dn strzjkiw a charakterze 
politycznym w 1862 r. Dnia 8 
kwietnia 1862 r. w rocznicę strza- 
lminy na Placu Zamkowym, wy- 
buchi strajk w warsztatach kolei 
Warszawska - Wiedeński Na 
388 robatników nie stawiło się do 
pracy 177, sle i pozostali — z wy 
jętkiem 45<iu zajętych na linii, 
niebawem porzucili pracę. Straj- 
kowali również robotnicy w im- 


| 


jbrą wolę i w granicach możliwoś- | nie zostanie naprawione, 


„|wowali: tkacz i tokarz. Orga: 


dawania swego stanowiska i zgła- 
szenia kontrprojektu, odnośnie żą- 
dań robotniczych. 


Firma Rochlin | S-ka dąży do 
złamania robotników, licząc na to, 
że Połowa znajduje się na Kresach 
wschodnich ì, że władze admini- 
stracyjne nle pozwolą strajkować 
robotnikom. Jak wynika z przed- 
stawienia sprawy, robotnicy wy- 
kazali maksimum dobrej woli da 
zllkwidowania zatargu na drodze 
polubowne]. Jeśli firma tego nie da 
cenia, to musi salą znaleźć ktoś kto 
lirmę -„„przekona”, że w ten sposób 
postępować nie wolno. 

Robotnicy natomłast zawsze 0- 
kazują daleko posunięte zrozumie 
mie dla potrzeb państwa; np. prze 
znaczyli jednodniowy zarobek na 
dozbrojenie armil ] t. d. 


W wydzłerżawionej fabryce w 
Poławlu powstają Hczne przerwy 
w pracy, spowodowane brakami 
techalcznymi. Za te przerwy fabry 
ka nie chce płacić. Pabryka pracu- 
je na trzy zmiany. Robotnicy z pa 
szczególnych zmian, nle przewidu” 
jąc przerw, przychodzą do pracy 
z odległości nawet 7-miu kim. 1 da 
wiadują się dopiero na miejscu, że 
wskutek laklega lub innego wypad 
ku pracować nle będą I mogą iść 
da domu lub czekać aż uszkodze- 


Przy fabryce brak nainierbęd. 


Kierownicy | majstrowle wymy- 
ślają robornikom, a w dodatku fir 
ma samowolnie nakłada kary, We 


lin | S-ka wyrzuca z pracy Zarzą- 
dy Oddziałów | aktywniejszych ro 
botników, by nie miał kto bronić 
spraw robotniczych. 


Ponieważ miejscowi inspektoro- 
wie pracy nie mogą stosunków n- 
narmawać sprawą tą musi się za- 
jać Główna Inspekcja Pracy w 
Warszawie, oraz skłonić fftmę Ro- 
chlin I S-ka do uregulowania wa- 4 
runków pracy i płacy we wszyst- | 
kich fahrykach przy pomocy u 
mów zbiorowych. 


Nalezy zaznaczyć, że w siosun- 
ku do strajkujących robotników 
prasa usłuje stosować represje, 
w postaci uniemożliwienia dosta- 
wy żywności Itp. Usiłuje się leż 
spowodować represje ze strony 
władz. To słę Jednak niet udaje, 
wobec hezstronnepo stanowiska 
organów bezpieczeństwa. 


œ DZIAŁ LEKASKI < 


Łecznice 
Elektoralna 32 
Jasna 20 


WENERYCZNE SKÓRNE, 
PŁCIOWE 
Od 9 r do B miecz. Niedrieie do 1 op 


RK - BI BRO mma 


hryce Zamoyskiego i Kronenher- 
ga. Najbardziej niepukojące by- 
ły dla władz roryjakich nastroje 
wśród niższego personelu kolejo- 
wego 1 nawet projektowane — 
raż przed wybuchem powstania 
— zmianę całej obnługi kolejo- 
wej. 

Obok Warszawy orcganizucja 
powstańcza ognrniała i inne o% 
rodki przemysłu. Na terenie Ło- 
dzi, wohec silnych tendencyj na- 
cjonalistycznych Niemców, orga- 
nizacja powstańcza rozwinęła się 
dopiero w drugiej połowie 1862 
roku. Z dwuch „setek“ zorganieo- 
waznych funkcje seimików apre- 


cja istniała również w Pabiani- 
cach, Zgierzu i Ozorkowie. 
Znacznie poważniej praedala- 
wiała się ze względów strateg:ci- 
nych agitacja wśród robotników 
Zagłębia Qikusko - Dąbrowskiego, 
oraz Radomsko Kieleckiego. W 
aferach kierowniczych powstania 
ma górników zwrócono już bardzo 
wcześnie uwagę. Pad koniec 1861 
roku do Radom: Suchedniowa 
udal się R. Rogiński, jako wysłan- 
nik orgamizacji warszawskiej. W 
raku następnym istniały jaż silne 
mtęby organizacyjne, dzięki któ- 


a 


Min. Poniatowski w Hainówce 


o | w A 


Dówiala równie potrzebna ja! cheh powszedni — 


mówią robotnicy Hajnówki 


(Kor. własna). 

Dnia 16 stycznia r. b. odbyło się 
w Hajnówce w Państwowych Za- 
kladach Drzewnych zebranie dy£- 
kusyjne, zorganizowane przez re- 
ierenia oświatowego p. Kawuię. 
Na zebraniu byli obecni: p. mm. 
Poniatowski, przedstawiciel Nacz. 
Dyr. Łasów Państwowych, przed- 
stawiciele Dyrekcji Lasów w Bia- 
łowieży i zarządca Zakładów Drze 
wnych w Hajnówce, p. Twarda. 
Po sprawozdaniu za rok ubie- 
gły, które wygłosił ośwlatowiee 
Kawula, zagajona dyskusję py- 
taniami: 

Jaki jest stosunek 
do oświaty? 

Czy mwestycje same przez się, 
czy podwyżki bezpośrednie mają 
służyć do poprawy stopy życio- 
wej robotników? 


robotników 


W dyskusji na te pytamia robo- 
tnicy oświadczyli, że rozumieją | 
doceniają oświatę, jak chleb po- 
wszedni Podkreślają, że robot- 
ułcy sami w latach ubiegłych pro 
wadzili prace oświatowe na tere- 
nie Zw. Zawodowych i za pośre. 
dnictwem TUR., chociaż nle było 
jeszcze wiedy specjalisty — refe- 
renta oświatowego w Zakładach 
Drzewnych, ale praca robotników 
w tej dziedzinie nie była docenla- 


pracy | t. p. Dlatego robotnicy 
nie darzą dastalecznym zaufaniem 


nej przez ośwłatowca p. Kawulę. 
W sprawach abiętych drugim 
pytaniem, robotnicy wypowie- 
dzieli się za inwestycjami } świad 
czeniami spolecznymi, ale nie wy- 
iącznie kosztem zarobków rabot. 
tniczych. Robotnicy muszą też do- 
znać poprawy koniunktury. Pod- 
niesienie kultury to także lepsze 
warunki mieszkaniowe i wyższa 
stopa życiowa — czyli wyższe za 
bki. 
Pa wypowiedzeniu się robotni- 
ków zabrał glos p. min. Poniatow 
skl, podkreślając, że przedsiębior- 
stwa państwowe muszą być trak- 
towane przez pracawników w spa 
sób Inny niż przedsiębiorstwa pry 
watne, bowiem przedsiębiorstwo 
państwowe to nie tylko pracodaw 
ca, ale cząstka wspólaego dobra 
wszystkich obywateli. Oczywiś. 
de, że stąd wynikalą i inne obo- 
wiązki przedsiębiorstw państwa- 
wych w odnlesieniu do pracawni- 
ków, Przedsiębłorstwa te muszą 
widzieć w pracowniku nie tylka 
wykonawcę, ale i obywatela. Ro- 
dzi się przeto obowiązek dbania 
nie tylko o potrzeby materialne 
pracowników, ale 1 kulturalne. Dla 
tego też rozpoczęta została na te- 
renie lasów państwowych akcja po- 
lepszenia bytu materialnego rabot 
ników, przy jednoczesnym działa. 
nłu oświatowo - kulturalnym, 

Po przemówieniu p. minister 0- 
puścH zebranie, a dyskusja toczy- 
1a się dalej. Oprócz ściych odpo- 


rym górnicy w r. 1863 wzięli ma- 
sowy udział w wałoe zbrojnej. Z 
innych ośrodków na wsmiankę 
zasługuje siacja Łapy, Ćmielów, 
okolice Chełma i t. p. 


W przede dniu wybuchu powzta- 
nia okcło 2.000 rohamików nale- 
żało da orgenizacji, co słanowiło 
10 proc. Nia mylił się więc III Od- 
dział Jego Cesarskiej Mości, gdy 
pisał po wybuchu powstmia, że 
rdzeń jego sił stanowi młodzież, 
proletariat i byli emigranci. Na 
prowineji, w Suchedniowie, gór- 
nik Aleksander Dawidowicz, sfor- 
mował oddział partyłancki i skon 
Fiskowsł Kasę górniczą na cele 
powstania. W lutym połączył aię 
a siłami Langiewicza, pad którego 
rozkazami walecyli górnicy Za- 
głębia. Fabryki w Opatowskim 
wahec masowego udziału robntni- 
ków w powstaniu zupełnie opn- 
stoszały i zomały zamknięte. Gór- 
nicy zachodniego okręgu zapel- 
nili oddział Kurowskiego. Szcze- 
gólnie silne echa malami rnch po- 
wstańczy na kopalni „Kauwerów” 
oraz w miasteczkach: Potoku | 
Czeladzi. Na północnym wacho- 
dzie, oddział pad komendą Matliń 
akiego, składający się przeważnie 
a robomików cukrowni, zajął w 


na, a za ich wysiłki spotkały ich“ 
srogie represje, jak zwalnianie z, 


narzuconej im akcji, organizowa- | 


Į wiedzi na pytania dyskusyjne, TO- 
| batnicy poruszali swe bolączki, a 
zwłaszcza palącą sprawę zwol- 
nlenia żch od podatku specjalne- 
go 1 ścisłego stosowania ustawo- 
dawstwa ochronnego i ubezpie. 
czeniowego. Należy sądzić, że 


przedstawiciele naczelnych 1 lokal 
nych władz Lasów Państwowych 
wyciągną wiadciwe wnloski ze 
Szczerze i łojałnie przedstawio- 
nych bolączek wielkiej rzeszy ro- 
hotników drzewnych zakiadów 
państwowych. 


Wiadomości 


13.LETNI CHŁOPIEC ZABITY 
PRZY WYDOBYWANIU WĘGLA 

W środę przed wieczorem zda- 
rzył mę śmierielny wypadek w gli 
nlankach cegielni Keonigsielda w 
Bykowinie. 13-letni uczeń szkolny 
Rudolf Pańczyk z Bykowiny (11 
Listopada 34] udał zię do glinia- 
ków i tam przystąpi do wydoby- 
wanla węgla z biegnącej w glinie 
żyły. W pewnej chwili oberwały 
się zwały gliny 1 zasypały nle- 
szczęśliwego chłopca. Z pomacą 
nadbiegli natychmiast  pobliscy 
mieszkańcy ł po dłuższym zma- 
ganiu się ze stale obrywającą się 


Z pow. tarnopolski 


ca bezrobotuych korzywającjch 
z pomocy zimowej pismo nasię- | 
pnjącej treści: 

1 = Wzywa się Pana do zgłoszenia 
sig dnia... celem adrobiania równa. 
warłaści sa pobrany wegiel i chleb. 


Dnidwka dzienna będzie liczona po 
1 s. dziennie, w czego l uł. 56 gr. 
zostanie potrącone na porczał pobra: 
nych produkiów, a 8.50 ma Fan 
w goldówce— w wypedku mia aglo 
szenia aig w wyżniczonym terminie 
pracy | nie odrobienia strrymu- 

mych produktów zorania Pan wy- 

krefleny a awideneji korzystających 
1 pomocy Fandusza Pracy 1 piny 
mista Tarnopola. Podpisano: 
Wicepeszydani misata: 
Mr. Pawlowski 

Jeet to wymowny przykład nie- 
słasanego żądania, by bezrobat- 
ni odrabisli te marne daniny, któ- 
re w tak minimalnym stopniu 
przyczynić się magą do złagodze- 


z całej 
Poiski 


gliną wydobyli zwłoki, które z%6- 
żono następnie w kostnicy ezp: 
tala nutniczego w Nowej W 
Śmierć nastąpiła wskutek zak- 
mania podstawy czaszki. 


STUDNIE WYSYCHAJĄ 
NA _ WILEŃSZCZYŹNIE 


W wielu miejscowościach na 
ierenie powiatu wileńskiego zgasi- 
ważona wysychanie studien. W 
niektórych wsiach studnie wy: 
schły już zupełnie. Mieszkańcy 
muszą sprowadzać wodę z odie- 
głości kilku kilometrów. Zjawisko 
10 tłumaczy się ostrą zimą. 


Semti ... oórdziania* pomocy zimowa 


Magistrat m. Tarnopola romyla | two larnopolskie, w okresie si- 


mawym „gdy usłaje ruch budo- 
wlany i robót drogowych, a opa. 
dy śnieine są skape, jak w roku 
bieżącym — mika wezelka nie 
dzieja znalezienia jakiejkolwiek 
pracy i jedynym poważniejszym 
pracodawcą mogłahy być tylka 
gmina. 

Gdy ten jedyny pracodawca, wy 
zyskując przymusowe położne 
nie hezrobetnego, wymusza ma 
nim bezprawnie | bea upowaknie 
mia robociznę po 50 gr. dziannia, 
wtedy cala akcja pomocy mana- 
wej jest wypaczoną; stajo się re 
czej sakodliwę, przyczyniając cię 
raczej do poglębienia nędry bea- 
rohocia. A całkiem napewno ta- 
kie ujęcie sprawy sprzeciwia się 
intencjom przygniatającej więk: 
szości ofiarodawców. 
c, 


Kącik radiowy 


nia ich niedoli. 

Kto mógł upoważnić Zarząd 
miasta Tarnopola do żądania od- 
drsbiania równowartości za po- 
krany węgiel i chleb? 

Komitet nosi nazwę: Tarnopol- 
ski Obywatelski Wojewódzki Ko- 
mitet pomocy zimowej dla ber- 
robotnych, » za tym nie ma tu 
mowy, o jakiejś specjalnej akcji 
zaraądu miasta, któryby gminę 
mógł upoważnić albo upraw- 
nić do żądania odrabiania. Cryż 
celem nkcji obywatelskiej mialo- 
ky być dostarczanie gminie tanie- 
go robotnika po 50 gr. dziennie. 
A nie wolno zapominać o tym, że 
w okolicy tak pozbawionej wazel 
kiego przemysłu, jak Wojewódz- 


lutym 1863 r. Węgrów. Posa tym 
oddziały partyzanek r. złożone z 


robotników, op w akoli- 
each Żychlin, J | innych. 
Na terenie War: «.; apośród 


rzemieślników i robotników re- 
krutowali się wykonawcy aktów 
terrorystycznych, żandarmi 
„aztyletnicy", najbardziej rady- 
kalne elementy powstańcze. Waer- 
mawa rzemieślniczo - robotnicza, 
przyrównywana przez rząd rosyj- 
ski do Paryża Rewolucji franene- 
kiej, stanowiła najailnicjere opar- 
cie dla Czerwonych, którzy repre- 
zentowali kierunek rewolucrjno- 
demakratyczny. 

Ale nie Czerwoni — którzy 
przygotowywali powstanie — u- 
trzymali nad nim kierownictwo. 
Działo się podobnie, jak 1 Jaka- 
hinami polskimi w roku 1794 i 
IB31. — Kanało powsłan na 
szubienieach, na kstordze ginęło 
pokolenie wslki. Zapanował ter- 
ror dotąd nieznany. W tym okre- 
xe trwogi, rozpaczy, zwątpienia 
— nowa warstwa, proletariat pol. 
ski, który w powstaniu 1863 roku 
przeszedł chrzest hojowy, chwyta 
w swe dłonie sztandar wyewale- 
nia narodowego i społecznego. 


DR. MAKSYMILIAN MELOCH 


DZIA 20 atycznia SOBOTA 
15.45 „Pucybut Montrot" — słu- 
chowiska dla dzieci. 
17.15 Soliści jugoalowiańscy, 
20.00 Koncert rozrywkowy, 
2100 — 200 Wieczornica tanao- 
=. 


WIELKĄ WIECZORNICA 
TANECZNA 


czy. Po wesełym | buemym Sylwe- 
strze z Lublina odbędzie cią obecni» 


dą orsiestry _na,rozmi 
ła Ork. P. R. RA 


ska pod dyr. L Szezapańsłcegn, 
Lwowska Ork. T. Seredyńnkiege, a 
przyśpewywać będzie „Czwórka Re- 
diowa”. 

bazplatną orkiestrą, ód u takiaj 
imprezy mogą obrócił na Pomoc Zi- 
mową dla Bezrobotnych. 


Rątio warszawskia 


SOBOTA, 29 stycznia 


6.15 Fiedń 6.22 

Gimnastyka. 6.40 Muz (płyty. 1.08 
715 Muz. (plyty). Bud 

Aud. dla szkóż 11.16 Śpiewajmy pio. 
12.00 Hajnal 

30 Wiad. gosp. 


wisko dla dzieci. i 
Kwartet Schrammla. 16.50 Pog. maż. 
1700 „Świat w oczach sziachcća 6 
epoki sask kz felieton. 17.18 Boli- 
ści: Sofija Davidova (śpiew) i Ija 
Slat.n |fortepunj. 1760 Nas pra. 
gran 18.00 Wied aportewe. 
Pog społ. 18.15 Płyty. 18.9) Pro- 
gram. 18.85 And. cla wsi, 19.10 Aud 
dla Polaków za granicą 19.50 Poz. 
akt, 20.00 Koncert rozrywkowy (x 
Foznan al. 20.45 Dziennik. 20.55 Pog. 
akt. 21.00 Wieczornica Laneczna. W 
przerw e ok, 22.50 Ost. dziennik, 

WARSZAWA |: 18.0.  Koncerż 
rozrywkowy — płyty. 14.00 Parą in- 
formacji. 14.06 Program. 14.10 Sza- 
lapin ic tpłyty). 15.00 Pog. ukt. 
1510 Wiad sportowe, 15.18 


ua lekka (płyty). 19.58 Życa kul- 
tarilna stolisy. 


$tr. 4_ 


KRONIKA KRAKOWSKA 


Chuliganeria hula 


Związek Robotników Przemysłu Metalowego w Polsce Oddzial 40 
w Krakowie 

urządza w niedzielę dn. 30 stycz nia b. r. w sali Domu Związku 

tiórników, Al. Krasińskiego 16 o godz. 1@ej 


Doroczne Walne Zgromadzenie Członków 


IV. Wybór nowego Zarządu. 
V. Wolne wnioski. 
Irawo uczestnictwa na podstawie 


2 porządkiem dzlennym* 
I. Odczytanie protokółu z ostatnie. 
Re Waln. Zgromadzenia. 
IL Sprawozdan: uj Zarządu, | Statutu punkt VIL 
h) Kasowe, ©) Komisji Rewizyjnej. Wstęp za okazaniem legitymacji 
Mt. Udziełenie absolutorium uste- | Związkowej 
Zarządewi Zarząd Oddziału 1. 


em 


Otwarcie RoDotniczego 
Ośrodka Wypoczynkowego T.U.R. w Zakopanem 


w poniedziałek, dnia 31 stycznia, dia kobiet. Każdy tumus obejmie 


Dzikie wybryki chuliganów en- 
deckich powtarzają się codzien- 
nie i są już stałym zjawiskiem 
na terenie naszego miasta. 

Wybijanie szyb w sklepach ży- 
dowskich przez płatnych na]mi- 
tów endeckich stalo się dla nich 
sportem, który uprawiają z ca- 
iym zamilowaniem — zwłaszcza, 
że ewentualna kara wynosi tylko 
kilka dni aresztu, niejednokrotnie 
zamienionego na grzywnę, ktoią 


„ktoś inny" (wiadomo kto) za- 
paci. 
Ostatnio „narodowcy“ wpadii 


na nowy pomysł, celem szybsze- 
go I sprawniejszego  „załat 
nia“ ważnej dła nich kwestii 


cia szyb wystawowych. Oto pa 
ulicach miasta krąży auto osobn- 
we, z którego ktoś ukryty we- 
wnątrz strzela procą da szydy, 
poczym auo szybko odjeźdża, by 
znów zwolnić biegu przy innej 
wystawie celem umożliwienia wy- 
bicia szyby. Poza tem bojowcy 
jendeccy zasmarowywali na nie- 
których ulicach szyldziki adwn- 
katów, lekarzy 1 dentystów ży- 
dowskich. 

Zapyłujemy władze bezpieczeń 


Zarządu a) organizacyjne, b] ka- 
sowe. 
rewlzyjnej I wniosek o udzielenie 


Doroczne Walne Zgromadzenie 


ZWIĄZKU PRACOWNIKÓW KOMUNALNYCH I INSTYTUCYJ 
UŻYTECZNOŚCI PUBLICZNEJ, ODDZIAŁ I w KRAKOWIE 


odbędzie się w niedzielę dn. 6 lu- | absolutorium, 3) Wybór Zarządu 
tego br. o godz. 10-ej przed -poł. ; Uddzialu, Komisji rewizyjnej, $3- 
w sali Domu Górników przy AL.| du polubownego | 

Krasińskiego 16, z następującym | Zjazd Związku. 4) Wolne wnioski, 
porządkiem dziennym: 


delegatów na 


Udwał w Walnym Zgromadze- 
Sprawozdanie ustępującego | niu przysługuje tylko członkom 
Związku, za okazaniem legityina- 
2) Sprawozdanie Kamisji | cji związkowej. 

Zarząd Oddzialu. 


stwa „kiedy wreszcie polożą kros | KZ WOW ZOO WWO CZOROAY) 


chuligańskim wybrykom endec- 
kim i zapewnią mieszkańcom Dez 
pieczeństwo? 


b. r., © godz. 4.ej popoludniu, od- 
będzie się uroczyste otwarcie Ro. 
hoimuczego Ośrodka Wypoczynko- 
wcgo T. U. R. w Zakopanem. 
Ośrodek mieści się w willi „Kra- 
kowianka* w Zakopanem na Olczy 
i ma za zadanie zapewnić robotini- 
kom krakowskim możność spędze 
nia urlopu w warunkach calkowi- 
tego spakoju i wypoczynku. 
Zorganizowane zostały turnusy 
14-dniowe, osobne dla mężczyzn i 


40 osób. 

jesteśmy przekonani, że inicja- 
tywa nasza przyczyni się wybitnie 
do podniesienia poziomu zdrowo. 
tnego klasy robotniczej i że zara- 
zem nauczy robatnaków, jak wyko- 
rzystywać swe urlopy, w warun- 
kach, gwarantujących pełne od- 

prężenie cletesne i duchowe. 
Zarząd Okręgowy T. U. R. 
w Krakowie. 


Rozprawa apelacyjna tow. dr. Szumskiego! 
Sąd skazał oskarżonego na 3 miesiące aresztu 


Teatr miejski ala TUR-a 


Pełna humoru, o wspaniałych dekoracjach komedia muzyczna 
„Czemu kłamiesz najdroższa" odegrana będzie dla T. U. R. w me- 
dzielę. dn. 6 lutego o godz. 8 w. Bilely sprzedaje adm. „Naprzo- 
du“, Św. Tomasza 11a, Blbliotek a TUR, Sławkowska 12, I p. 

Ceny ad 60 gr. do 2 zł. 50 gr. 


Za przemówienie na zgromadze 
niu w Sanoku prokurator pociąg- 
ną! tow. Szumskiego do odpowie 
dzialnści sądowej, oskarżając go 
« występki z art. 1548 i k. h. 
(nawoływania do przestępstwa) 
z art. 127 k. k. (obraza władzy), 
z art 111 § 2 (obraza głowy ob- 
cego państwa) w konkretnym 
wypadku Hitlera) | z art. 170 k. 
k. (rozszerzenie nieprawdziwych 


„ny, natomiast obniżył karę do 3 
Imiesięcy arcszłu oraz 30 © 
grzywny. 

Na skutek kasacji sprawa zna- 
lazka się przed Sądem Najwył 
szym, który w uwzględnieniu 
skargi kasacyjnej zniósł wyrok 
Sądu Apelacyjnego co do kary za 
przestępstwo z art. 127 k. k. l 
polecił ponownie rozpatrzyć spra- 
wę. 


Posiedzenie O. K. R. PPS. im. I. 
Daszyńskiego, Kraków - miasto 
odbędzie slę w sobotę, 29 b. m., 
o godz. 614 wiecz., w lokalu przy 
Al. Krasińskiego |. 16. 


.. 
” 


Walne doroczne zabranie człor: 
ków Oddziału } Malarzy i Lakier- 


Zycie rohotnicze |! 


Sekcja Młodych Klubu Demokratycznego 
w Kraxowie rozpoczęła swądzia:alnosć 


We czwartek 27 b. m. odby*a 
sę przed Sądem Apclacyjnym 
ponowna rozprawa. Po wywo- 
dach obrońcy tow. mgr. Z. Grns- 


wieści). 
Po kilku rozprawach Sąd w 
Sanoku uwolnił oskarżonego od 


ników w Krakowie odbędźie się 
« dniu 30 stycznia b. r, a godz. 
10 przed południem, w azli 
Związku Budewlanych, Rynek 


W dniu 26 b. m. odbyło się przy 
udziale kilkudziesięciu osób zebra 
nie Walne Sekcji Młodych Kra- 
kowskitgo Klubu Demokratyczne- 
go w lokalu Klubu, przy ut. Sław. 
kowskiej 3 (Hotel Saski). 

Zebranie zagaił ob. Tadeusz 
Pilc, wiiając przybyłych na zebra. 
nie: przewodniczącego Klubu cb. 
pik. Wajakowskiego, viceprzewo. 
dniczącegn «b. Prochewnika oraz 
czionków Zarządu. W przemówie- 
nia swym ob. Pile podkreślił wa- 
ge działalności młodzieży demo- 
kratycznej w odniesieniu do istot- 
nych zagadnień demokracji. Na 
przewodniczącego zebrania wy- 
brano ob. Tadeusza Lorenca. Po 
przeprowadzeniu dyskusji zastał 
uchwalony regulamin wewnętrzny 
Sekcji, na podsiawie którego wy- 
brana Zarząd Sekcji w następują. 
cym shkładzłe: przewodniczący p. 
Tadeusz Pile, zast, przew. mgr. Le 


Kozakiewicz, Kulik i Zemanek.* 

Następnie odczytano i po oży- 
wionej dyskusji przyjęto rezolu- 
cję w sprawach młodego pokole- 
nia, która wyraża stanowisko Sek. 
cji w odniesieniu do zagadnien 
bytu materialnega i kulturalnego 
młodzieży | wysuwa szereg aktual 
nych postulatów. 

Ponadto uchwalono rezolucje w 
stosimku da zbliżonych organiza- 
cjł, a ta da Polskiej Akademickiej 
Młodzieży Ludowej, Z. Polsk. Mto- 
dzieży Demokratycznej i Związku 
Niezależnej Młodzieży Socjalisty- 
cznej. 

Po ustaleniu szeregu spraw, 
związanych z programem prac sek 
cji, w którym przewidziana jesi 
akcja odczytowo - prasowa, zebra. 
nie zamknięto. We  wszysiklch 
sprawach dotyczących Sekcji u. 
dziela się miormacji w lokalu Kiu 
bu ad godz. 7 — 8. Czytelnia Klubu 


wiński, sekretarz T. Lorenc, człon-| zaopatrzona Jest w bogaty wybór 
kowie Zarządu: W. Koniarówna, | czasopism. 


XX-ta Rocznica Rarańczy 


Staraniem Gddziału Związku jtrze im. J. Słowackiega w Krakowie: 
Leg. Pol. w Krakowie odbędzie | 1. Slowo wstępze — wygłosi gen. bryg. 


się dn. 15 lutego 1938 r. uroczy- 
sty obchód 20-ej rocznicy „Przej. 
ścia* II Brygady Leg. Pal. psd 
Rarańcz 
Prage. 
Gods. 9 — Uroczysta nahożeństwo w 
keściele N. P. Marii. 
Gadz 20— Uroczysty wieczór w Tea. 


M. Boruta Splechowicz. 2. „Gałązks 
rozmarynu" — Zygmunta Nowskow- 
sklego. 


Bilety po cenach macznie zni- 
żonych do nabycia w Oleandrach 
i w sklepie tytoniowym, Rynek 


| Główny, Linia A-B Nr. 47. 


e AZ Z 


Kronika Bielska, 


Białej i okolicy 


Oddział Blała, ul. Komorowicka 4 


Proces odwoławczy inż. Goldbergera 
contra SKrzypek 


W dniu 4 grudnia 1937 r. w Są- | było 


rzeczywiście. Tymczasem 


dzie Grodzkun w Żywcu zapadł| przewód sądowy stwierdził, że inż. 


wyrok, skazujący Skrzypka Karo- 
la z Pietrzykowic na łączną ka- 
rę sześciu miesięcy aresztu Z ZB. 
wieszeniem kary na 5 lat, oraz na 
grzywnę 50 zi. z zamianą w razie 
nieściągalności na dalszych 10 dni, 
Oraz na poniesienie kosztów sąda- 
wych, w kwocie zł. 580.—, | na 0- 
publikowanie drukiem w 21 czaso- 
pismach sentencji wyroku. Zanim 
zosiał wydany ten wyrok, odbyla 
się kilka rozpraw sądowych. Mia- 
nowicie mż. Goldberger, dyrektor 
fabryki papieru w Solali w Żywcu, 
pragnął na drodze sądowe] oczy- 
Ścić się 2 zarzutów, stawianych 
mu przez Skrzypka, jakoby w 1919 
r w Winnicy na Ukrainie był ko- 
misarzem czerezwyczajki ; siał na 
usiugach bolszewików. W tym 
celu wytoczył proces Karolowi 
Skrzypkowl 2 Pietrzykowice. 
Endecy z procesu tego robili 
wielką sensację, usiłując wmówić 
w opinię spoleczną | Sąd, że tak 


Redakior odpowiedzialny: LUDWIK WINIERUK. ` 


lgnacy Goldberger był w 1919 e. 
oficerem Dywizji Syberyjskiej W. 
P., oddalonej o 10 kim. od Winnicy 
i że razem z innymi oficerami W. 
P., pa rozbiciu przez bolszewików 
Dywizji Syberyjskiej, przez Chiny 
uciekł do Polski. 

Skrzypek, klórego broniło trzech 
endeckich adwokatów, wniósł od- 
wolanie od wyroku, wobec czego 
sprawa ta znajdzie się na wokan- 
dzie Sądu Okręgowego w Wado- 
wicach dnia 3 lutega b. r. 

Na rozprawę apelacyjną wezwa 
na szereg świadków odwodowych 
l dowodowych. Inż. Goldberger 
został wezwany także na rozpra. 
wę, by paraz wtóry przedłożył 
zdjęcia fotograficzne z okresu po 
bytu w Dywizji Syberyjskiej, oraz 
z okresu ucieczki z Ros} do Pol. 
ski. 

Rozprawie przewodniczyć bę- 


INE: radca S O. dr Zembaty. 


zarzutu nawoływania do przestęp 
stwa | obrazy Hitlera, natomiast 
skazał go z art. 127 i art, 170 k. 
k. na karę aresztu przez 8 mies. 

Od tego wyroku zarówno oskar 
żony jak 1 prokurator wnieśli 
apelację. Sąd apelacyjny w Kra- 
kowle zatwierdził wyrok sądu w 


Sanoku w części, dotyczącej wi. | 


Wyrox śmierci w Krakowie 


Sąd Apelacyjny w Krakowie o- 
głosq wyrok w sprawie 5-0u 
sprawców zbrodni, dokonanych w 
miejscowości Stawy, pow. jędrze- 
jowskiego, gdzie !5 października 
1936 r. wymordowana została, 
złożona z 5 osób, rodzina Mojże. 
sza Szmulewicza oraz nlejaki Chle 
kowski. 

Główny oskarżony, Tadeusz 
Kasiński, skazany w I instancji 
na karę śmierci — wyrok zatwier. 


Ponowny zamach samokójczy urzednika 


Onegdaj zawezwano Pog. Rar. 
na ul, Lenartowicza 14 do st. kan- 
celisty PKP, Aleksandra Łąckiega, 
lat 44, który dokonał zamachu sa- 
mobójczego przez zażycie niezna- 
nej trucizny. Łąckiegn w stanie 
niezhyt grożnym odwieziono do 
szpitala QQ. Bonifratrów. 

Zamach samobójczy pozostaje 
zapewne w związku z trapicznymi 
zajściami w grudniu ub. roku. Dn. 


6 miesięcy aresztu 
za nieumyślne spowodowanie śmierci dziecka 


Przed sądzią dr. Bobilewiczem 
adpowladala w Sądzie Okręgowym 
Helena Sikora z 
pow. krakowskiego, © nieumyślne 


spowodawanie śmierci dwuleinie.| na 6 niicsęcy aresziu, przy czym 
go dziecka. Wypadek zdarzył się | wykonanie kary zawieszone 
Dziecko pozo-; dwa lata 


Jesienią ub. roku. 
stawało bez dozoru maikl dłuższy 


Nowy cmentarz w Krakowie 


Od dłuższego czasu Zarząd gml- 
ny m. Krakowa zabiega o nabycie 
większych obszarów pól poza gra- 
nicami gminy w celu zalożenia 
wielkiego, nowego cmentarza, Roz 
mowy z gminą Bieżanów, na któ. 
tej terenach zamierzano pierwot- 
nie założyć wspomniany cmentarz, 
zakończyły się niepomyślnie. Bie- 
żanów odmówił sprzedaży grun- 
tów na powyższy cel. 

Obecnie są w toku usiłowania 
nabycia okoła 200 morgów na te. 
renach gminy Czerwonego Prad- 
nika. W tym celu odbywają się 
układy z przedstawicielam| szpl- 
tala św. Łazarza | Zakonu 00. 
Dominikanów, którzy w tej gmi- 
mle posiadają swoje łany. Sprawa 


Sa sędzia dr. Laba wydał wyrok, 
skazujący tow. Szumsklego na 
łączną karę 3 mies. aresztu i 50 


Głowny 10, I p. 
W razie braku kompletu ze- 


bawiąc się koła stawu, 
Rzeszofarów, | weń i utonęla. 


branie odbędcie się bez względu 
ma ilość obecnych pél godziny 
później Zarząd. 


Historie dnia 


Nieudala wyprawa. Leon Wachtel i 
Leon Mnnisk zatrzymani zostali na ul. 
| Ohopólvej z narzędziami do włamania 
Włamania do szynku. Alfred Kapn- 
sa, który przy pemocy drogiego nie- 
znanega ornhniks, dostał alę do azyn- 
ku Gusty Haber pry ul. Dłnpiej 2, 
skad sk-zdł kilka flaszek różnych wó 
dek | wyroby tytnniowe wari. 120 zł.. 
jednak w czasie wynomenia skradzia. 
nefo towaru Kapns'a został zalrzyma- 
ny rai drng! osobnik zdołał zbiec. Tu- 
| war odebrana i zwrócono pokrzywdzo- 
nej. 


2}. grzywny, Sąd odrzucił wnio- 
isek obrony a zawieszenie wyko- 
Inania kary, motywując to ka- 
ralnością oskarżonego. 


dzony. Mieczysław Kastński, ska- | 
|zany na dożywotnie więzienie — 
wyrok zatwierdzony. Stanisiaw Ci- 
choń w 1 instancji skazany na 1 
lat, abechie na dożywotnie więzie- 
nie. Edward Kasiński, skazany na 
10 lat (wyrok I instancji utrzy. 
: many), zaś Wladyslaw Kas:ński, 
przez Sąd Okręgowy unlewinnio- 
ny, obecnie przez Sąd Apelacyjny 
„skazany na 10 lat więzienia, 

Za lrodzież płótna. Zatreymsne Je 
ma Mrugacze «© kradzież jednej sztucz. 
25 zł. ge mów 


ki płótna z woza, 
de Markoca Krzemienia. 


Porzucenia dziecka, Nieznana kobie- 
b 


6 grudnia mieszkająca wraz z Łąc 
kim przyłaczółka jego. Marla Dul. 1% posznciła dziecio płci mę>klej, 
Ska, zażyla większą dawkę lutni. re sidi 2 cam. < Mamo 4 
nalu, skutkiem czego w dwa dnij me przy ul. B<l Ivudzińskich 4. Dzi 
I później zmarla, ko oddano de żlitka m ejskiego. 


Na wladomość o Śmierci Dul. | owa koblslą wszczęta potrnkiwania. 


skiej, Łącki chciai popełnić samo- 
Z miasta 


bójstwo, zażywając również luml. 

| nalu. Zastał Jednak uratowany. ZACIĄG OCHOTNICZY KOBIET DO 

Obecnie Łącki ponownie usilo- |SŁUŻBY W JUNa KICH HUFCACH 
PRACY. 


wał popełnić samobójstwa. 
Korcud: Glówna Junzckich Hof 


ców Pracy zarządziłu zacięg kobieh $e 
słażhy w Junackish Hufcach Eo 
Zgłaszać się mogą kobiety uradzone 
w luiach 1918, 191S 1920 i 1921, sssi 
lczas na polu i w pewnej chwili | szkałe w Krakowie, w terminie do 20 

wpad:o | lutego 1938 r. w Wydziale Woj-kowi m 
tut. Zarzadu Miejsiego pl. WW. Świę 
tych 6, TI p. Grzw. Nr. 7, w godzina”] 
„A 9- 13. gdzie ot vmają bl 
-- 


| Ej Ef 

KINO MCZECM DLA TUR. 

W niedzielę, duia 30 wlvcznia 
b. r. o godzinie 7 wieczorem, wy- 
świctla Kino Muzeum dla TUR 
wspaniały proz'em produkcji a 
merykańsk:ej, 

Film pelen fantastycznych wi- 
zji przyszłości wedlug powie si 
H. G. Wellsa p. L 

ROK 1.000. 


W rolach głównych: Parmand 
Massey, Ralph Kicherdson i M 
Scott. Panad i doborowe nzu- 
pełnienie. Bilety do n-bveia 
wprosi przy kasie Kina Muzeum. 
uł. Smoleńsk 9, w niedzielę już 
od godziny 10 e na. 


da 


Za brak dozoru skazano matkę 


.. 


byłaby już może pomyślnie zała- 
twiona, gdyby nie stanowisko nle- 
których gospodarzy małorolnych, 
od których m. Kraków musł ewen- 
tualnie wykupić pola, leżące w 
bezpośrednim sąsiedztwie wspom- 
nianych wyżej terenów. 

W zwłązku z tym brana jesi 
pod uwagę konieczność dalszej 
rozbudowy sieci tramwajowej ał 
do Czarwonego Prądnika. 


nn EJ 
Pokwitowanie 


Zamiast kwiatów na trumnę 
4 p. Helmy Podzórakiej ekład: 


my TOTAL naj Tow WE Czytajcie i 
Dzieci im. dra Zygm. Marka = 
M. Łacheccy. prasę SOC; 


Udbito w daukarni Sp. Nakladowo Wydawnicz J] „Kubutnk 


Dyżury lekarzy 


Dnia 29 atycznia — nac. 


Schmaus L. — ol Kosaka |, tal. 
135-16. * 
Tachowica Leon — Pijarnka 5, tel. 


17737. 
Losi Izaek—-Siarowiślna 4, lel 11701. 


Sokołowski Adam — Raszowa M. 
tel. 142-04. 
Repertuar 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 

Sobota, 29.L „Gałąska rozmatyna". 

Niedz, 20.1. popol. „Gałązka rozma- 
rymu”; wiecz. „Carmo klamiesz naj 
drotsza". 

3.CIA POŻEGNALNA PREMIERA 

OPERETKI LWOWSKIEJ. 

W soboię i uledzieię powtórzenie 
3g0 iwielnego progrrmm artystów 
lwowskich, Początek przedstawień w a% 
boig o S-ej, w niedzielę o 4.15, 615 I 
8.15. 

25-LETNI JUBILEUSZ 
ANTONIEGO KACZOROWSKIEGO. 

4 micdziulek, 3] mycania w Sall 
Saskiej, ol. św. Jena 6, a godz. 630 i 
8.45 dame będzie przedstawienie Juki. 
ję nnwego programu H. Zbieri- 
chowskieża p. Ł „25 lit śmiecha*, Ú- 
dzial przyjmuja 30 zaproszonych wy. 
bitnych actysów miasta Kzakawa, 


Radio krakowskie 


SOROTA, 29 stycznia 
1140 Suity baletowa — płyty. 18.70 
Dla każdego coś ładnego — płyty. W 
| przerwa o goa, 14.00 Wiad z Ph 
marza i parę informacj, 18.10 vro- 
gram na jutro, 18.15 Amerykańskie 
ork. symf. (płvtyj, 18.50 Pogadanka 
speleczna 18.55 Wiad. sport. z Pomo 
rza, 2300 Tańczmy — y. 
NIEDZIELA, 30 styemla 
Godz. 8.30 Pog. dla rolmków: „Ho 
dowla jedwabników dodatkowym *fó 
dłom dln wsi“ wygl. Janina Bednar. 
ska, 8.40 Muzyka poranna — płyty. 
Po nab. muzyka z płyt 3 Wasszawy. 
10.39 G. Purcini: Cyganeria, skrót 
opery (płyty ze Lwowa). 18.00 „Kro 
nika artystyczna Krakowa" (zpra- 
wy teatralne] w opr. Józafa W:śniosy 
-kiemo. 15.45 Gaweda nedzelna: „Th 
lat temu” wygł. prof. Tadeusz Ra. 
=«-Rniek. 16.00 Wind. Meżące. -— 
1995 Prorram na dzień nastepny. 
940 „Idziemy z kolędą" — op. i 
deśni w wyk. chóru męskcega Tow. 
Urzędn'ków m. Krakowa, chóm m'e 
ranama Państw. Pedazogium i chê- 
ra chłonięcneo szkoły ćwiczeń Pań. 
dwowego Iedagogium w Krakawie 
w om. | ped ker. dr, Józefa Życe- 
rw itara, Partio solowe odnowa. 
jia p. Jadwiga Szezerbńska (some. 
uliza Sekarówna laH) Antoni Wò. 


lsk (barv'ent. konfarensierkn pro- 
sadzą: Dz arkewrka i Stalch. — 
|Tranemieja z Sali Towarzystwa U- 


|-zndników Metkish w Krakowie 
©0.55 Lokare wiad. sportowe. 22.25 
Pinserk' włoskie | hiszpańrtda [pły- 
*v). 2300 „Kolorew» sementiny” —- 
oka «mb w W 
wyk. lerregn Tapy i Zbigmowa Lipe 
czyńskiezo z Katowe. 


w klasteztrach 


„Linia iwona 


ATLANTIC: „Sere i szpada” i 
„Zbudź sę i żyj. 

BAGATELA: „Mali  kohuterowie*. 
cenia; „Figle kar: wałowa”. 

KIYO DOMU ŻCENIERZA/ „Piętra 
»yżeje, 

KINO „PROMIFŃ*: „Krążą |, że- 
rak- 

STELLA: „Tylko ty” i „Dzika 
ścieżki”, 


ŚWIT: „Wlóczęg” północy”. 
UCIECHA: „Jej perwszy hal" 
WANDA: „Dama ne 3 tygodnie". 


Warsz 


|, Warecka 7, 


